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Odpowiedź swoim i obcym. 


Ig 


Kiedyśmy przed tygodniem drukowali artykuły 
nasze o stanowisku Polaków w ewentualnych wo- 
jennych wypadkach — byliśmy przygotowani na 
to, że wywołają one przeciw nam burzę z ró- 
nych stron. Z góry można było wiedzieć, że 
nasi „dobrowolnie urzędowi“ gazeciarze oburzą 
się na nas z powodu, iż śmiemy mieć własne 
na tę sprawę zapatrywanie i nie przysięgamy już 
naprzód na wszystko, eo wyjść może od sfer rzą- 
dowych. Można też było wiedzieć na pewno, że 
jak każdy objaw polskiej myśli i polskiego pa- 
tryotyzmu. tak też i to, cośmy wówczas napi- 
sali, zostanie przez dzienniki w guście N. fr. 
Presse przekręcone, przenieowane, sfałszowane i 
przeciwko Polakom w ogóle użyte. Burza wyszu- 
miała się — nasi „dobrowolnie urzędowi* wy- 
pisali się, a ich korespondenci wiedeńscy zużyli 
resztkę starych. okiepanych przeciwko nam fra- 
zesów; — kohorta polakożereów, z N. fr. Presse 
na czele, wydobyła jedyną i ostatnią strzałę ze 
swego kołczana: zarzut nielojałności — jest więć 
już i pora pokrótce odpowiedzieć tak swoim, jak 
obcym. 


A naprzód — swoim. Zachowanie się naszych 
pseudo-konserwatywnych organów w tej Sprawie 


było prawdziwie komiczne. Kiedyśmy. zgodnie 
Z trzema kolegami w polskiem dziennikarstwie 
W Galicyi, oświadczyli w pierwszym artykule, że 
wszelkie importowanie do Królestwa i w ogóle 
do ziem polskieh pod zaborem rosyjskim, ruchu 
powstańczego, czy to w formie odezwy, CZy W 
formie bardziej już stanowczej, — musielibysmy 
w danych okolicznościach jako zgubne UWRĘ= 
Wówczas nasi politycy od „straży pożarnej wy” 
stąpili z obłudną pochwałą. streszczającą SIĘ W 
tem, jakebyśmy „przyszli do rozumu“ i potępiali 
ruchy powstańcze, któreśmy dawniej pochwalali 
I wiełbili. Zaliczyli nas w ten sposób do „swoich, 

Ciesząe się, że bronimy dzisiaj tego samego, cze” 
go oni bronili Kiedy nazajutrz pojaw ił się nasz 
drugi artykuł, w któryra oświadczyliśmy. że nie 
uwłaczając spełnieniu obowiązków galicyjskiego 
żołnierza i galicyjskiego opodatkowanego, n aród 
polski jako całość rmoże w ewentualnej 
wojnie zsolidaryzować się z przeciwnikami Rosyi 
tylko w takim razie, gdy mu pewne, bardzo po- 
zytywne rękuimie będą dane — wtedy powiał 
nagle wiatr iuny. Wtedy — „hajże na Soplicę!“ 
wtedy już nie tylko ten drugi, ale i pierwszy 
nasz artykuł był zgubny. przewrotny, szkodliwy, 
wtedy podnieśli owi dobrowolni rządowcy za- 
rzut, że ten pierwszy artykuł ostrzega przed nie- 
bezpieczeństwem, które nie istnieje, obndza nie- 
nzasaduione podejrzenia t odj — a drugi grze- 
szy przeciw jedynie „mądrej“ polityce, jaką jest 
w tej chwili milczeć, milczeć i raz jeszcze mil 

I 

iaa się wzięła ta nagła zmiana, z której 
strony nowy ten wiaterek zawiał, wolno nam się 
domyślać, ale może lepiej będzie domysłem na- 
szym z czytelnikami się nie dzielić. Wszakże od- 
powiedzieć na te zarzuty, odeprzeć owe obłudne 
a niezasłużone pochwały. odeprzeć następne nie- 
inniej niesprawiedliwe zarzuty, uważamy sobie za 


obowiązek — bo przekonani najgłębiej, iż za- 
jęte przez nas stanowisko dobrem jest — bronić 
go musimy 


obłudne i niezasłużone są te 
pierwszym artyku- 
ek, cośmy dawniej 


Powiedzieliśmy : 
pochwały, jakobyśmy naszym 
łem byli się zaparli czegokolwi 


SĄD OSTATECZNY. 


Nowella 
przez 


Wiktora Gomulickiego. 


4 (Ciąg dalszy) 


Jeszcze stary malarz wpatrywał się w kartkę, 
gdy drzwi otworzyły się z hałasem i wpadł Ta- 
deusz. 

Był to ładny, rumiany chłopiec, z włosami 
odrzuconemi w tył głowy i rozumnemi oczyma, 
w których się palił niebieski, wilgotny płomień. 

Wpadł i od progu zaraz zawołał : 

— Ja tego nie przeżyję!... ja sobie w łeb 
palnę, utopię się, powieszę l... 

Izydor obrócił na niego przenikliwe spojrze- 


nie i spytał z naciskiem : 

— Kazia ?... 

va mienniea , mój mistrzu! dziewczyna bez 
serca! taka sama jak wszystkie! — mówi 
ko sAN j y ówił szyb 


4 A BR p 
dłoń Jąc ręce „mistrza* gorącemi jak ogień 

= Czy dała słowo innemu ? 

= [ego nie wiem, ale dziś przez cały wie- 
czór SIÓWKA do mnie nie przemówiła.... Objawia- 
ła Bow) U obojętność , niechęć, — może na- 
wet nienawiść... Miel ją tego przeżyć nie mo- 
gę! ja FIG 1218 U otruje! 
— Uspokój-że 8ię Tadeuszu. Powiedz, jak to 
było? f 

Mtodzieniec usiadł na krześle , 
wał się i jął biegać po pokoju 
lując. i 

— Kazia — mówił, — była z ciotką w ogro- 
dzie zamkowym. Co wieczór tam bywa. Miała 
koralowe kolczyki, przy gorsie żółtą różę, su 
kienkę... krótko mówiąc, wyglądała prześlicznie. 
Istna andaluzyanka. Ukłoniłem się obu paniom, 


ale zaraz poc- 
» żywo gestyku- 


pam ZA ŻĘ | Z Z Z ZLLZŻŹCLCCZCCN= A A > 


pisali, i w jakikolwiek sposób zsolidaryzowali się 
ze stańczykowskim poglądem na ruchy powstań- 
cze z r. 1830 i 1868. Bo przedewszystkiem my- 
śmy nigdy nie pisali, jakoby każdy ruch po- 
wstańczy, każdej chwili podjęty, był dobrym 
i użytecznym — nigdy nie bronili teoryi „nie- 
przerwalności* powstania. Myśmy tylko walczyli 
przeciw tym, co wszystkie nasze minione ruchy 
zohydzali , ofiary tych ruchów obrzucali potwa- 
rzą, co dla walk narodowych mieli tylko słowo 
szyderstwa i oszczerstwa ma ustach. Można na 


powstanie listopśdhwś i styczniowe zapatrywać:| Be 


się zupełńie inaczej niż autorowie 


„Teki Stań- | obowiązane narodowe 


. 


czyć — naród był bez kierunku, bez programu, 
bez świadomości co czynić, — Wtedy musi w 
chwili gorącej wziąć górę zapał nad rozwagą, u- 
czucie nad polityką — wtedy też bardzo łatwo 
znajdą się tacy, co w najlepszej chęci narodowi 
klęskę zgotują. Ale wcześnie obmyślać, jakie 
wśród wypadków stanowisko zająć należy —wcze- 
śnie umysły do tego przysposobić — wcześnie 
je około jakiejs myśli wytycznej zsolidaryzować— 
a wtedy niebezpieczeństwo improwizacji ze stro- 
ny niepowołanych będzie stanowczo usunięte. — 

dowiązani czyni politycy, jest też 
zidnrękarstwo — i ten o- 


czyka*, inaczej niż Czas i Przegląd, a mimo to |bowiązók spełniliśmy, jak na sumienie nasze i 
uznawać, że dzisiaj, wśród danych warunków |rozumienie rzeczy nakazywało..Dzyż nasze pseu- 


ruch powstańczy byłby? wręcz zgubnym. Jedno |do- 
z drugiem najzupelniej sprzecznem nie jest — |z 


a kto tylko z dobrą wolą chce sąd wydawać, 


konserwatywne organa mogą, z ręką na sercu, 
„całej głębi sumiennego przekonania, w sposób, ja- 
kiego +ważność zbliżających się wypadków wyma- 


ten nas tu najzupełniej zrozumie. I owe organa|ga, zaręczyć, że nikt w tych wypad- 


rozumią nas dobrze — ale nie mają dość dobrej] ka ce 


woli, aby to głośno uznać. 


h nie zechce wyzyskać polskiego 
zapału i tych uczuć, jakie w narodzie polskim 


A już najsilniej ten brak dobrej woli nwy-| obudzić musiał długoletni a tak bezprzykładny 
datnił się, gdy po wczorajszych pochwałach 0-|ueisk? Czy mogą zaręczyć, że jeżeli tego nie u- 


błudnych, zaraz nazajutrz wystąpiły owe organa 
z tem, że ów pierwszy nasz artykuł był niepo- 
trzebny i szkodliwy, bo obudza nieuzasadnione 
podejrzenia, jakoby ktoś w Polsce istotnie myślał | 
0 ruchn powstańczym na wypadek wojny. Ależ 
mysmy takiego podejrzenia w artykule na- 
szym nie wypowiedzieli. Punktem wyjścia arty- 
kułu było, że w zagranicznej publicystyce, w 
dziennikach i broszurach, można się nieraz spo- 
tkać ze zdaniem, iż w ewentualnem starciu Ro- 
syi z mocarstwami środkowemi, powstanie pol- 
skie będzie czynnikiem, na który przeciwnicy 
Rosyi na pewno liczyć mogą. Niech nam owe 
napadające nas organa odpowiedzą, czy się z ta- 
kiemi zdaniami nie spotkały ? czy to nie jest pra- 
wdą, że publicystyka nie polska wprost nasze 
powstanie brała nieraz w rachubę ? 

Otoż na to odpowiedzieć, te złudne, a mogąc 
na kraj szkodliwie oddziałać zapatrywania, spro- 
stować i odeprzeć, było wprost obowiązkiem dzien- 
nikarstwa polskiego, i ten obowiązek spełniliśmy. 
A było nim z dwóch względów — raz na ze- 
wnątrz, aby się błędne mniemania o stanowi- 
sku i eweniuaslnem zachowaniu się Polaków nie 
krzewiły i żeby każdemu, ktoby tym mniema- 
niom czynny dając wyraz, chciał w jakikolwiek 
sposob iinportować do kraju z zewnątrz acitacyę, 
z góry powiedzieć , 

a — a powtóre na wewnątrz, w celu wy- 
warcia wpływu na umysły w kraju samym. 
dzis niebwzpieczeństwa tego nie ina 
my, i wypowiedzieliśmy to w naszym artykule 
Ale, któż zaręczy, że 
psychologicznie mie jest uzasadnioną obawa, że 
gdy się zbliżać będzie chwila starcia, w zapalo- 
nych a nie obliczających si 
głowach, myśl ruchu powstać może, 
gdyby ktokolwiek z zewnątrz miał w 
res, żeby ona powstała ? 


go nie będzie jutro? Czy |w 


ę z okolicznościami | odzie 


czyni ten lub ów rząd, jako taki — to nie po- 
kusi się o to żaden podwładny organ, czy 
to wojskowy, czy cywilny, na własną rękę, aże- 
by sobie ewentualnie zjednać za gorliwość po- 
chwały i nagrody? Jesteśmy przekonani, że nikt 
uczciwy zaręczenia takiego dać nie może. A 
skoro tak — toż nigdy dość wcześnie i dość 
silnie nie można narodu ostrzegać, aby się nie 
dał nikomu wyzyskać, i do nieoględnego kroku 
porwać. 

I rzecz ciekaw a: kiedyśmy w roku zeszłym, 
w miesiącu marcu, gdy wiał wiatr wojenny, 


| chociaż mniej ostry niż obecnie — pisali toż 88- 


mo, wówczas ani jeden nie odazwał się zarzut. 
Dzisiaj — kiedy niewątpliwie wypadki są bliższe, 
iedy zatem niebezpieczeństwo większe, & obo- 
wiązek ostrzeżenia naglejszy — dzisiaj nas za to 


A potępiacie? Faryzeusze! .. 


C —— 


Wniosek szkolny ks. Liechten- 
steina. 


Wniosek ks. Aloizego Lieshtansteina 


posta- 
wiony w Izbie 


poselskiej Rady państwa na po- 


że się to na nic nie przy- | siedzeniu w d. 25 b. m., opiewa jak następuje: 


Wysoka Izba raczy uchwalić: Ustawa z d....., 


|. Ae | którą orzeczone zostają zasady wychowania i na- 
— wierzy- | uki w szkołach ludowych: 


Art. I. Zasady, na których ma się opierać 
ychowanie i nauka w szkołach ludowych są 
następujące : 

$. 1. Szkoła ludowa ma za zadanie, wraz z 
ami i w zastępstwie rodziców, wychowywać 


zwłaszcza dzieci według przepisów ich religii i pouczać je 
tem inte-|j kształcić tak w tych jak w innych, niezbę- 


dnych w życiu, elementarnych wiadomościach. 


Cóż więc lepiej: czy tak, jak my czynimy, | Przedmiotem nauki w szkole ludowej są przeto 
wcześnie gorących ostrzegać, że gdyby się dali|konieczne: a) religia, b) czytanie, e) pisanie, 


28 Stycznia 1888. 
NOWA 


unieść chwiłowemu zapałowi, zadaliby cios wiel-|d) rachunki, e) nauka języka w mowie i piśmie 
ki narodowi — czyli też może tak postąpić, jak|i f) Śpiew, przyczem nauka czytania ma w ten 
nas:e pseudo-konserwatywne organa postąpiły w|sposób się odbywać, aby przez nią nabywały 
czasie ostatniej wojny wschodniej, iż nie dawszy | dzieci, przy zastosowaniu Środków pomocniczych 
kierunku polskiemu patryctyzmowi, potem 24- | poglądowych, to, co dla nich stanowi najważniej- 
częły wołać „Poliześ!* i wymyśliły obrzydliwe |sze wiadomości z historyi powszechnej i opisu 


M 


hasło „szlachetnej denuneyacyi*? Nie szkodliw- ziemi, z historyi naturalnej i nauki 
szego, nie bardziej niebezpiecznego nad to, gdy- | dzie. 


by w chwili zbliżających Się wielkich wypadków, 
które muszą kręgi swe na ziemie polskie zato- 


i poeząłem z niemi spacerować. Ciotka była jak 
Zawsze: ani uprzejma, ani nieuprzejma; &ul Zl- 
mna, ani gorąca. Ale co mi tam do ciotki. Pan- 
na Kazimiera za to), wydała mi się taką, ja- 
kiej nigdy jeszcze nie widziałem. Wcale na mnie 
nie patrzyła, Udawała, że pytań moich nie sty- 
szy. Ani razu się nie uśmiechnęła. Oczy miała 
złe, brewki ściągnięte, (ach! jak jej z tem było 
do twarzy!) i gryzła ciągle to rękawiczkę, to 
znów pęczek fiołków. — Ach! — myślałem, — 
czemuż nie jestem temi fiołkami, albo choćby tą 
rękawiezką! wolałbym, żeby mię gryzła, zamiast 
dręczyć obojętnością! Wtem przyłączyli się do 
nas Wilkowski i Trąbkiewiecz moi rywale... 

"ZAL nich Kazia była uprzejmiejszą ? 

— Nie powiem tego.... Ale z nimi przynuj- 
mniej rozmawiała ,. a ze mną — ani słóweezka | 
Wiłem się jak motyl  przekłuty] szpilką, Chcia- 
łam, żeby się aem zapadła podemuą — i pod 
moimi rywalami. © 'vśmy mieli opuszczać ogród, 
zdobyłem się D% srok stanowczy i szepnąłem do 
niej półyłosem: ~ Widzę, że obecność moja 
jest dla pani przykra; 8 zatem pójdę sobie... . 
Myślałem, że się nademną zlituje , że odpowie 
mi, — może zatrzyma t... „Ale nia; milezała jak 
głaz. Więc ukłoniłem się i odszedłem. ) 

Izydor, który, przez ten czas napił się wódki 
i przegryzł wędliną» mruknął pod wąsami jakby 
do siebie tylko: PI 

-— (oś się tam jednak święci... 

A do Tadeusza rzekł głośniej : 

— (zy tak, czy owak, mój Tadziu, napij się 
ze mną herbaty.  , y 

Młodzieniec rozgniewał ZW Da a i 

— Jak pan możesz częstować mię herbatą! Wi- 
dzisz przecie, że nie pozostaje mi nie innego, jak 
tylko wziąć brzytwę i gardło sobie poderznąć ! 

— Z tem, — rzekł poważnie stary artysta — 
wstrzymaj się do jutra. „Ja. będę u rejenta , z 
chrześniaczką swą rozmówię się i powiem ci wie- 
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Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego 


wane ze środków publicznych. Wszystkie, w in- 
ny sposób utrzymywane szkoły ludowe, są pry- 
watnemi. Te ostatnie mają być zupełnie na ró- 
wni postawione z publicznemi szkołami ludowe- 
mi, a więc mogą zastąpić publiczną szkołę ludo- 
wą, lub zająć jej miejsce, skoro tylko odpowia- 
dają przepisom ustaw, wydanych dla publicznych 
szkół ludowych. Publiczne szkoły ludowe są dla 
każdego dostępne. 

$. 3. Szkoła ludowa składa się z dwóch od- 
działów. Pierwszy oddział tworzy szkoła elemen- 
tarna z sześcioletnim kursem nauki, po 5 dni 
nauki w tygodniu. Drugi oddział tworzy: a) szko- 
ła wydziałowa. b) szkoła fachowa przemysłowa, 
c) szkoła rolnicza fachowa, d) szkoła uzupełnia- 
jąca. 

$. 4. Do uczęszczania do szkoły elementarnej 
są obowiązane wszystkie, umysłowo i cieleśnie 
zdrowe dzieci. Muszą one także — jeżeli nie 
przechodzą do szkoły średniej, wydziałowej, prze- 
mysłowej albo rolniczej fachowej — po odbyciu 
nauki w szkole elementarnej, uczęszczać do szko- 
ły użupełniającej. Od obowiązku uczęszczania do 
szkoły ludowej są uwolnione takie dzieci, które 
w domn odpowiednią naukę otrzymują. 

$. 5. Rodziee lub ich zastępcy nie mogą swych 
dzieci lub pupilów zostawić bez wychowania i na- 
uczania, przepisanego ustawami dla szkoły ludo- 
wej. Nie mogą jednakże być zmuszeni poddawać 
dzieci w szkole takiemu wychowaniu i takiej na- 
et które nie zgadzają się z przepisami ich re- 
igii. 

$. 6. Udzielanie religii, kierownictwo i nadzór 
nad nauką religii i praktykami religijnemi w szko- 
łach ludowych i seminaryach nauczycielskich jest 
zadaniem kościoła, względnie odnośnego zgroma- 
dzenia religijnego. Zarazem wykonywa kościół, 
względnie odnośne zgromadzenie religijne, skut- 
kiem wychowawczego zadania szkoły, wspólny 
nadzór nad całą szkołą. Organa przeznaczone do 
kierownictwa i nadzoru szkół ludowych i nauczy- 
cielskich zakładów wychowawczych, tudzież pla- 
ny nauk w tychże, mają być w ten sposób zło- 
żone, aby te zadania kościoła, a względnie zgro- 
madzeń religijnych skutecznie mogły być wyko- 
nywane. 

$ 7. Państwo wykonywa najwyższe kierowni- 
letwo i nadzór nad systemem wychowania i nau- 
|ezania w szkole ludowej, za pomocą minister- 
stwa oświaty. 

$ 8. Posady nauczycielskie w szkołach ludo- 
wych i seminaryach nauczycielskich są zarówno 
dla wszystkich austryaekich obywateli dostępne, 
o ile nieposzlakowanem jest ich życie moralne, 
o ile ich wyznanie religijne zgadza się z wyzna- 
niem dzieci, mających być przez nich wychowy- 
wanemi i nauczanemi, i o ile przy objęciu po- 
sady w publicznej szkole udowodnią nadto jeszcze 
swe pedagogiczne uzdolnienia do nauczania, 
według istniejących w tym celn ustawowych prze- 
pisów, względnie do nauczania katoliekiej religii 
wykażą także wymaganą Missio canonica. 

$ 9 Wykształeeniem potrzebnych dla szkół lu- 
dowych sił nauczycielskich zajmują się seminarya 
nauczycielskie, podzielone według płci elewów. 

Art II. Z przestrzeganiem tych zasad ($ 1 do 
włącznie 9) wydanie wszystkich nsiawowych prze- 
pisów zdążających: 

8) do zakładania, utrzymania, urządzenia, kie- 


o przyro-|rownictwa i nadzoru publicznych szkół ludowych 


i seminaryów nauczycielskich, jak również do 


3. 2. Szkoły ludowe są albo publiczne, albo |uregulowania ich stosunków między-wyznanio- 
prywatne. Publicznemi są te, które są utrzymy-| wych; 


czorem: z której strony wiatr wieje. Wówczas 
też dopiero uradzimy wspólnie, co masz wybrać: 
brzytwę, stryezek czy pistolet. 

— A więc dobrze — zawołał Tadeusz — do 


jutra! Ale pamiętaj, mistrzu: ani słowa przed 


unią o moich cierpieniach. Niech myśli, zmien- 
nica, żem przyjął postępowanie, jej z obojętną 
dumą.... Ona bogata, jam biedny, — Bóg wie 
jakie myśli mogłyby przyjść jejfdo głowy.... 

Długo jeszcze rozmawiali przyjaciele, naprzód 
o zmienności serc niewieścich , a potem o tej 
najwyższej, najpiękniejszej i nieśmiertelnej ko- 
chance, która się zowie Sztuką*i była już blisko 
północ, gdy Tadeusz znacznie ipokojniejszy od- 
szedł do siebie. | 

Po jego odejściu, Izydor zab ił się jeszcze do 
książki. 

Stary artysta miał zwyczaj długo w noe Czy- 
tywać, a czytywał zawsze jedne i te same dwie 
księgi, z postrzępionemi kartami i wyrudziałą o- 
WEN które też nigdy z jego stołu nie scho- 

zily. 

Jedna z ksiąg była polska i nosiła tytuł Pi- 
smo Święte`starego inowego zakon u; 
druga była włoska i nazywała się Commedia di- 
vina. 


NE 


W saloniku, czyli tak zwanym „pokoju ba- 
wialnym*, na krześle przystawionem do okna, 
siedziała rejentówna — płacząc... 

Przy niej, w szklance z wodą, tkwił bnkiecik 
pachnącego groszku, a obok leżała szydełkowa 
robota i rozłożony numer jakiegoś modnego dzien- 
nika, 

Płaczącej przypatrywały Się ze ściany olejne 
portrety obojga rodziców, dziwnie podobne do 
dwóch czarnych piramid, zakończonych u góry 
czerwonemi kulami; spoglądały też na nią cie- 


kawie, z po za szklanych ścian „serwantki* 
figurki porcelanowe i gipsowe, które już od pół 
wieku odbywały tam raut milczący, wśród pozła- 
canych kubków , kryształowych kieliszków, sood- 
ków malowanych w kwiaty, oriz dwóch wielkich 
bukietów z wosku. 

Rejentówna płakała..'. 

W łzach osiemnastoletniej dziewczyny nie ma 
nie przerażającego. Podobne sę one do wiosen- 
nej ulewy, która groźnie szumi, pluszcze i po- 
dzwania, ale kończy się zawsze powrotem słoń- 
ca i piękniejszą jeszeze niż przedtem pogodą. ... 

Zresztą, córka rejenta — i to córka jedyna, — 
miała oczy i buzię, bynajmniej nie do płaczu 
i smucenia się stworzone. Buzia taj była lekko 
smagława, o bistrowych cieniach w kącikach 
oczu i o rumieńcach, które z szybkością błyska- 
wieczną pojawiały się i nikły. Wyraźna jej brew, 
długie, do góry wywinięte rzęsy i dziwnie głę- 
bokie źrenice — wszystko to było, w najpla- 
styczniejszem znaczeniu tego słowa: aksamitne. 
Gdyby nie nosek, — poczciwy polski nos, odro- 
bineczkę zadarty i z rozszerzonemi trochę no- 
zderkami — i gdyby nie usta dość wydatne i 
bardziej do szczerego śmiechu, niż do szeptań 
skrytych stworzone, całość tworzyłaby typ naj- 
zupełniej hiszpański.... 

Mnóstwo drobnych szczegółów toalety, ułoże- 
nia i tego w ogóle, eo obejściem się nazywa, 
wskazywały, że Kazia widziała nie tylko Drze- 
malin i że na szerszym świecie formowała się 
jej panieńska osóbka. Włosy miała zaczesane mo- 
dnie; kolory sukni, krawatki i kwiatu we wło- 
sach harmonijnie dobrane; kołnierzyk zuchowato 
wywinięty; krawatkę w misterny węzeł związa- 
ną, a paznokietki różowe jak rubiny i pilnicz- 
kiem zgrabnie obtoczone.... 

Ale bo też Kazia była bardziej warszawianką, 
niż prowineyonalistką. Przez lat dziesięć prze- 
by wała prawie ciągle w ztoliey, u ciotki, pro- 


w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien- 


nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — ©Qgłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. Q©głoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrknlarza, 
ogłoszenia itp.) przyjmnje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejsenwych, a 50 cent, 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. 
„Nowej Reformy“ Centr. Binro Ogłoszeń Kopernika L. 11: — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza; —- W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara: — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Haa- 
aenstein © Vogler (także w Hambnrgn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
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cietć Mntnelle de Publicité A. Lorette, directeur. Roe Caumartin 61. 


b) do uregulowania stosunków prawnych osób 
stanu nauczycielskiego ; 

c) do ustalenia potrzebnych na cele szkolni- 
etwa ludowego, a więc także na naukę religii, 
wydatków i sposobu tychże pokrycia; 

d) do ułożenia przepisów o prywatnych szko- 
łach ludowych i prywatnych seminaryów nauczy- 
cielskich zastrzega się ustawodawstwu krajowemu. 

Art. IIT. Niniejsza ustawa nie narusza regula- 
tywu wydanego wskutek najwyższego postano- 
wienia z dnia 25 czerwca 1867 r., a odnoszące- 
go się do założenia krajowej rady szkolnej dla kró- 
lestw Galicyi i Lodomeryi z W. ks. Krakow- 
skiem. — Zmiana tego regulatywu może być u- 
chwaloną tylko przez odnośny Sejm. 

Art. IV. Niniejsza ustawa wchodzi w wykona- 
nie, o ile do jej przeprowadzenia nowe ustawy 
krajowe są wymagane, równocześnie z temi. we 
wszystkich zaś innych swoich postanowieniach, 
z początkiem roku szkolnego, następującego po 
jej ogłoszeniu. 

Art. V. Z chwilą wejścia niniejszej ustawy w 
moc obowiązującą, wszystkie dotychczasowe usta- 
wy państwowe i rozporządzenia odnoszące się do 
przedmiotów tej ustawy, tracą moe obowiązującą, 
o ile one sprzeciwiają się przepisom niniejszej 
ustawy, lub przez nie będą zastąpionem.. 

Art. VI. Wykonanie tej ustawy i wydanie wy- 
maganych postanowień przejściowych , poruczo- 
nem zostaje ministrowi wyznań i oświaty. 

Wniosek ten podpisali n: stępujący posłowie 
w liczbie 32: Alojzy ks. Liechtenstein, dr. Jan 
Rapp, Karlon, hr. Brandis. Bulić, dr. Kathrein, 
dr. Neusser, dr. Fnchs, Doblhamer, Moser, Kal- 
tenegger, dr. Pscheiden, Franciszek Fischer. 
Giovanelli, hr. Spaur, Klun, Greuter, Weisstei- 
ner, Rogl, Hayden, Wenger, Oberndorfer, Zehet- 
mayr, Neumayer, br. Sternbach, dr. Oelz. Thurn- 
her, Plass, Jordan, dr. Bazzanella, Gentilini, 
Świeży. 

"—"CBE>— 


Nadzór nad stowarzyszeniami 
akademickiemi. 


Minister oświaty dr. Gautsch wuiósł w Iz- 
bie poselskiej rządowy projekt ustawy, mającej 
„unormować stosunek władz akademickich do 
stowarzyszeń i zgromadzeń studentów.“ Ustawa _ 
ta opiewa w streszczenin : 

Ustawa odnosi się do zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych słuchaczy uniwersytetów, akademij po- 
litechnieznych, rolniczej akademii, tudzież akade- 
mii sztuk pięknych w Wiedniu. Wszakże za po- 
mocą rozporządzeń mogą być postanowienia tel 
ustawy rozciągnięte także na uczniów innych 
wyższych zakładów naukowych. Co do stowarzy- 
szeń i zgromadzeń studentów, obowiązywać mają 
oprócz postanowień ustaw w stowarzyszeniach i 
zgromadzeniach, jeszcze następujące postano- 
wienia : 

Równocześnie z doniesieniem do właściwej 

i władzy politycznej o zamierzonem założeniu sto- 
warzyszenia, winni założyciele przedłożyć oświad- 
czenie właściwej władzy dyscyplinarnej akademi- 
ckiej, że przeciw kierownikom stowarzyszenia ze 
względu na akademick: porządek interes nauki i 
w ogóle na zadania ciężące na akademii nie ma 
nie do zarzucenia. Jeżeli takie oświadczenie nie 
będzie przedłużonem, należy zabronić założenia 
stowarzyszenia w myśl $ 6 ustawy o stowarzy- 
szeniach. 


wadzącej dom otwarty, która zajmowała wię jej 
edukacyą i matkę jej zastępowała. Nasiąkłszy 
atmosferą i sokami wielkiego miasta, nie traciła 
torm w niem nabytych nawet wówczas. gdy ją 
na jałowy grunt partykularza przeszczepiono. 

Przed rokiem przybyła na stałe do Drzemali- 
na — do ojca, który postarzał się już znacznie 
i potrzebował, żeby dorosła córka rządy w jego 
domu objęła. 

Rządy te nie należały do najłatwiejszych, re- 
jent bowiem, choć bardzo zamożny, skąpym był 
aż do — niesmaku. 

O to skąpstwo Kazia z ojcem wiodła nieustan- 
ne wojny, to otwarte , to podjazdowe , które je- 
dnak bardzo rzadko kończyły się zwycięztwem. 
Rejent kochał bardzo jedynaczkę, ale kochał też 
bardzo i pieniądze.... 

Qzyż potrzeba mówić, że wszyscy bessennicy 
drzemalińscy rozmiłowali się na zabój w dziew- 
czynie, która miała czarno-brylantowe oczy, 
edukacyę stołeczną i co najmniej pięćdziesiąt ty- 
sięcy rubli w perspektywie i która swym war- 
ezawskim , niemożliwym do naśladowania „szy- 
kiem“, przygnioła i zaćmiła wszystkie miejsco- 
we panny, chodzące w przedpotopowych stro- 
jach z minami trusiątek i używające zimą ręka. 
ia bawełnianych, a latem czarnych „mity- 
nek* 

Nie wszyscy jednak miłośnicy mieli odwagę 
wystąpić w charakterze konkurentów. Progi re- 
jenta liczyły się w miasteczku do najwyższych... 

W obecnej chwili, oprócz Tadeusza, uwaj 
tylko śmiałkowie walczyli bohatersko o śliczną | 
bogatą Kazię; — a obydwaj należeli do stałej 
populacy Drzemalina.| 

Tadeusz natomiast był warszawską jeszcze jej 
znajomością. 

(D. e. n) 
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Stowarzyszenia studentów powinny mieć nazwę, 
w którejoy nie dwuznaeznie wyrażonym był ten 
ich przymioł, a mogą one przyjmować takich 
tylko ezłonków, którzy należą do związku tejże 
akademii. Tylko stowarzyszenia ograniczające się 
wyłącznie do celów humanitarnych, naukowych 
lub artystycznych, mogą, za zezwoleniem mini- 
stra oświaty, mieć w swym składzie członków, 
należących do różnych akademij. Władze akade- 
miekie mogą wzbronić studentom udziału w pe- 
wnych stowarzyszeniach niestudenekich. 

Nie naruszając istniejących już, stosownie do 
ustawy o stowarzyszeniach z dnia 15 listopada 
1867 roku przepisów o rozwiązaniu stowarzyszeń, 
winna także wówczas właściwa władza polityczna 
zarządzie rozwiązanie stowarzyszenia 
atudentów, jeżeli albo orzeczeniem władz a- 
kademiekich, potwierdzonem przez ministra oświa 
ty, albo bezpośrednio przez ministra oświaty o- 
rzeczonem zostanie, że dalsze istnienie stowarzy- 
szenia może zakłócić akademicki porządek, inte- 
res nauki, albo w ogólności szkodliwie oddziałać 
na zadania akademii. W razie naglącego niebez- 
pieczeństwa może władza akademicka zawiesić 
czynność stowarzyszenia, aż de stanowczego orze- 
czenia o tegoż rozwiązaniu. 

Zgromadzenia studentów, w szczególności także 
urządzane przez nich uroczyste obchody, komer- 
sy, publiczne przedstawienia, dozwolone są jedy- 
nie za zezwoleniem władz akademickich. Żezwo- 
lenie to może być połączone z zastrzeżeniem, że 
nie-studenci, lub też studenci innych zakładów 
naukowych są wykluczeni od udziału w nich. 

Władzom akademickim służy prawo wysyłania 
swego delegata na każde zgromadzenie, jak ró- 
wnież na zgromadzenia stowarzyszeń, które nie 
są publicznemi. 

Studentom nie jest dozwolonem zakładanie po- 
litycznych stowarzyszeń. Niemniej dyskusye nad 
sprawami politycznemi są wyłączone ze stowa- 
rzyszeń studentów. 

Przepisy karne, objęte $ 36 ustawy o stowa- 
rzyszeniach i $ 19 ustawy o zgromadzeniach. 
mają mieć zastosowanie w wypadkach naruszenia 
niniejszej ustawy. Niezależnie od kary wymierzo- 
nej według powyżazych ustaw, przekroczenia ta- 
kie mają być karane w drodze dyscyplinarnej 
przez władzę akademieką. Studenci sa również, 
za swe zachowanie się jako członkowie stowa- 
rzyszenia albo uczestnicy zgromadzenia, odpowie- 
dzialnymi wobec dyscyplinarnej władzy akademi- 
ekiej. 

W przeciągu dni 30 od chwili wejścia w moc 
niniejszej ustawy, wszystkie stowarzyszenia stu- 
dentów mają się stosownie do tych przepisów 
ukonstytuować, w razie przeciwnym bowiem kra- 
jowa władza polityczna ma orzec ich rozwią- 
zanie. 


nych używalności wynosi 30.287. 
Z końcem grudnia 1887 r. pozostało do zała 


wawcze, a 11 było właśnie w toku. 


tecznie 37 używalności, a to: 


bności. 

Ze względu na rodzaj 
sprawy, ostalecznie załatwione : 

18 o pobór drzewa opałowego. 

2 o pobór drzewa buduleowego. 

8 o prawo paszy. 

14 o inne służebności 

Jako wynagrodzenie za zniesione 


sążni. 


gów. 40 kw. sążni lasu, 
kw. sążni innych gruntów. 


po jednej sprawie w powiatach: Biała, Grybów. 
Husiatyn, Kamionka S:rumiłowa, Kołomyja, Łań 
cut, Rohatyn, Rzeszów, Sokal, Stryj, Tarnopol, 
Złoczów i Żółkiew; we wszystkich zaś innych 


załatwionej sprawy. 
| O ma O 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej z dnia 26 styczniu.) 


Przewodniczy prezydent dr. Szlachtow- 
ski. Sekretarz odczytuje nadesłane do Rady pi- 
sma, mianowicie: 

Orzeczenie Rady szkolnej krajowej do R. szk. 
okręgowej miejskiej w Krakowie. 

Wskutek rekursu gminy miasta Krakowa zmie- 
nił JE. pan minister wyznań i oświaty reskry- 
ptem z d. 10 listopada 1887 |. 11.425 orzecze- 
nie kraj. Rady szkolnej z dnia 15 maja 1884 |. 
13.038, którem zobowiązano gminę m. Krakowa 
do zwrotu sumy 82.058 złr. 91 ct., wydanej z 
krajowego funduszu szkolnego w czasie od r. 
1876 do 1 września 883 na płace nadetatowych 
nauczycieli przy szkołach ludowych w mieście 
Krakowie jakoteż na wynagrodzenia za zastępstwo 
chorych lub aa urlopie będących nauczycieli w 
tych szkołach — mianowicie w ten sposób, że gmi- 
na m. Krakowa obowiązaną jest tylko do zwrotu 
kwoty 9.839 złr. 39 ct., wydanej na powyższe 
cele z krajowego funduszu szkol. za czas od 1 
stycznia do końca sierpnia 1883 r. Dalej od- 
czytuje sekretarz pismo r. m. dra Adama Asnyka, 
w którem tenże prosi Rady o udzielenie dwu- 
miesięcznego urlopu z powodn interesów familij- 
nych. Pierwsze uchwalono odesłać do sekcyi IV, 
zaś prośbę o urlop załatwiono przychylnie. 

R. m. Kohn interpeluje prezydenta w spra- 
wie poruszonej już przez siebie przed dwoma 
miesiącami a dotyczącej zakupienia rolet dla 
szkoły na Dajworze, gdzie z powodu braku tychże 
zdarzały się u dzieci wypadki chorób oczu. Pre- 
zydent oraz r. mag. Turnau objaśniają, że spra- 
wa ta przekazaną już została ekonomatowi do 
wykonania. 


Rozpoczyna się dalsza dyskusya nad pozosta- 
łemi tytułami budżetu dochodów, które przed- 
kłada r. m. Sięk, odczytując następujące tytu- 
ły: XXI Egzekutne 700 złr., XXII Dochody 
funduszu ubogich 7.300 złr., XXIII Odsetki od 
kapitałów majątku zakładowego 732 złr. XXIV 
Qzęściowe wynagrodzenie za kwatery dla wojska 
14.170 złr., XXV Dochody na utrzymanie plan- 
tacyj 1.583 złr., XXVII Dochody przygodne 
2.972 złr., XXIX Część przypadająca na dochód 
miasta z opłat konsamcyjnych 320000  złr.. 
XXX Dochody z dodatków od wyrobu piwa 
82.500 złr. XXXI Dodatek 2% od czynszów z 
mieszkań 3600 złr., XXXII Dodatek '/,% od 
czynszów z mieszkań na pokrycie wvdatków kwa- 
ter przechodowych 9.000 złr., XXXIII Dochód 
6% do podatku stałego 38.000 złr.. XXXIV 
Dochód opłaty od psów 2.500 złr. Tytuły te z 
osobna Rada uchwaliła. Przy tytule ostatnim: 
Dochód nadzwyczajny: Ewentualna pożyczka z 
funduszu amortyzacyjnego 117.753 złr., prelimi- 
nowana w wysokości potrzebnej dla pokrycia 
niedoboru, wynikającego z różniey między do- 
chodami a wydatkami na r. 1888, która zarazem 
w miarę potrzeby ma być wydatkowana — za- 
biera głos wiceprez. Friedlein, aby zwrócić 
uwagę Rady na sumę długów gminy miasta Kra- 
kowa, z górą przenoszącą dwa miliony, według 
wykazu. sporządzonego przez miejskie biuro ra- 
chuby — czem Kraków staje w rzędzie pierw- 
szorzędnych miast europejskich. Mowtea znajduje 
jednakże, że wykaz ten jest niekompletny, bo 
cięży jeszeze przeszło 20.000 długów na hipote- 
kach — że dalej ani stan hipoteki gminnej nie 
jest dokładnie znany, ani inwentarz nie skoń- 
czony, ani nawet granice miasta nie uregulowa- 
ne — wnosi przeto, aby sekcya III wspólnie i 
przy pomocy syndyka miejskiego uregulowała hi- 
Poteki miejskie i przedstawiła wnioski zmierza- 
jące de ich oczyszezenia. 

R. m. Gwiazdomoreki oświadcza, iż zbi- 
lansowanie tegorocznego budżetu budzi * nim 
nadzwyczajne obawy. Wydatkuje się na rzeczy 
zbytkowne, zapominając o najpotrzebniejszych i na 
pokrycie zwyczajnych wydatków zaciąga się dłu- 
gi, które się powtarzać będą rokrocznie i grozić 
muszą ruiną. Nie trzeba sią zaś łudzić, jak sądza 
niektórzy, że to są tylko nadzwyczajne wydatki. 
które spowodowały tego roku pokrycie niedoboru 
znaczną pożyczką, że one się pokryją i nie po- 
wtórzą więcej — nie, budżet o tem poucza, że 
wydatki te się powtórzą, w pozycyach bowiem 
figurują dopiski: pierwsza rata — po których 
rozumie się nastąpią dalsze. Ponieważ inowcy 
wydaje się, że w budżecie dałoby się Zaoszezę- 
dzić około 50.000 złr. — przeto wnosi, aby Ra- 
da ustanowiła komisyę, która się zastanowi, ja- 


Dwieście "śmdziesiąt milionów. 


Po długiem oczekiwaniu dowiedziano się na- 
reszcie, ile wynosić będzie jednorazowy wydatek, 
spowodowany nową ustawą wojskową, przedłożo- 
ną parlamentowi niemieekiemu. Na 
wczorajszem posiedzeniu komisyi wojskowej oznaj- 
mił minister wojny gen. Bronssard von Schellen- 
dorf, że kwota, potrzebna na powiększenie zapa- 
sów broni, amunicyi, mundurów i urządzeń sa- 
nitarnych, wyniesie dwieście ośmdziesiąt 
milionów marek. To oświadczenie ministra 
sprawiło przygnębiające wrażenie. Jeszcze przed 
kilku miesiącami zapewniał minister, że nowa 
ustawa nie wpłynie na znaczne powiększenie 
budżetu. Wkrótce potem zaczęły półurzędowe pi- 
sma przygotowywać opinię na wydatek w kwocie 
100 milionów. W miarę, jak się ożywiała dzien- 
nikarska dyskusya na ten temat, zaczęto prze- 
widywać, że ta kwota będzie znacznie wyższą, 
ale nikt nie domyślał się, że dojdzie ona do tak 
znacznej wysokości. Doniosłości słów ministra 
nie osłabiło jego zapewnienie, że zwykłe roczna 
wydatki powiększą się o nieznaczną stosunkowo 
kwotę 150.000 marek. Komisya wojskowa, a wraz 
z nią cały naród niemiecki, nie mogą się tem 
pocieszać, gdyż widoczna jest rzeczą, że i Coro- 
ezny wydatek powiększy się znacznie wskutek 
procentów od 280 milionowej pożyczki. Pospoli- 
te ruszenie okazało się zatem nader kosztowną 
instytucyą. 

Po oświadczeniu ministra wojny, zapytał go 
dep. Windthorst, czy nadejdzie kiedyś chwi- 
la, w której rząd przestanie domagać się nowych 
wydatków; mowca przypomniał, że przed rokiem, 
gdy uchwalono ustawę o siedmioleciu wojskowem, 
rząd niemiecki zapewniał, iż nałożone na naród 
ciężary zapewnią mu pokój. 

Gen. Bronssard zsbrawszy powtórnie głos 
dowodził, że jego żądania są jeszcze bardzo skro- 
mne. Przypomniał on, że w korpusie oficerów istnie- 
ją zawsze luki, któe w razie zwołania pospolite- 
go ruszenia powiększą się jedenaście razy; rząd 
nie myśli jednak tworzyć nowych posad oficer- 
skich, lecz do wyćwiczenia wojsk zapasowych 
użyje starszych i doświadczeńszych podoficerów. 
Minister z zasady nie chce dać przyrzeczenia, iż 
na przyszłość nie wystąpi z dalszemi żądaniami; 
oświadcza on tylko, iż według jego osobistego 
zapatrywania organizacya armii jest już ukoń- 
czONĄ. 

Po przemówieniu ministra przyjęła komisya 
prawię cały projekt ustawy z małemi zmianami. 
Nie przedyskutowano jeszcze kilku paragrafów, 
które przyjdą na porządek dzienny w sobotę. 


RET 


Sprawy krajowe. 


(Stan spraw serwitutowych po koniec grudnia 
1887 roku.) 


Od początku ustanowienia władz serwitutowych 
aż po koniec grudnia 1887 r., zgłoszono 30.878 
używalności, podlegających postępowaniu według 
ees. patentu z dnia 6 lipca 1863 r. 

Z tych zgłoszono 58 używalności dopiero w 
ubiegłem półroczu. i 

Z wymienionej liczby zgłoszonych używalności 
załatwiono do końca grudnia 1887 r. 30.384 u- 
ywalności, a z tych pozostaje jeszcze w zawie- 

eniu z pewodu wniesionych rekursów, nie od- 

nych ekwiwalentów lub nie złożonych kapita- 


łów 47 tak, że liczba ostatecznie już załatwio- 


twienia 44 używalności, z których jednak tylko 
80 nie były jeszcze przedmiotem dochodzenia, 
gdyż co do 3, wydano już orzeczenia przygoto- 


W ciągu ostatniego półrocza, załatwiono osta- 
w drodze ugody 
na korzyść stron uprawnionych 25 spraw, ZA 
wyrokami 3 sprawy, zaś w 9 wypadkach odsą- 
dzono występujących z uroszezeniami do służe- 


używalności, obejmują 


służebności 
przyznano prawomocnie po koniee grudnia 1887: 
a) w pieniądzach 1.207.349 złr. 595 ct. wa. 
b) w gruncie 276.599 morgów, 9177, kw. 


Ekwiwalenta gruntowe obejmują 161.348 mor- 
115.251 morgów, 877 


Sprawy dotychezas niezałatwione przypadają 
na pojedyńcze powiaty w następującym stosunku: 
Po trzy sprawy zalega w powiatach: Brody. 
Brzeżany, Lisko, Nadwórna, Podhajce, Staremia- 
sto, Tarnów; po dwie sprawy w powiatach: 
Cieszanów, Gorlice, Jarosław, Sanok, Stanisławów ; 


niewymienionych powiatach nie ma żadnej nie- 


NOWA REFORMA. 


| Odzywają się liczne żądania głosu — 


puszezanej przez niego możności 


komisji. 


na czasie; mówiono także o wielkiej 


uchwalono 
życzkę z funduszów gminnych, zaczem 
zadanie ułożenia budżetu zostało załatwione. 


podatku progressyjnego. 
R. m. R 


jeszcze. Prostując twierdzenie p. 


czajnemi. Dowody do poparcia twierdzenia tego 


mi środkami zapobiedz należy złemu: oszezedno- 
ścią w wydatkach i powiększeniem dochodów — 
przez ten drugi sposób jednak nie rozumie mo- 
wea zwiększania podatków, lecz podniesienie do- 
chodu z różnych opłat, które zaciężą przede- 
wszystkiem na zbytkowej konsumeyi, na wzór 
innych miast Zaprowadzenie oszczędności i przy- 
sporzenie dochodów wydaje się mowcy tem ko 
nieezniejszem, że gminę czekają dwa wielkie wy- 
datki na wodociągi i teatr — po ich uezynieniu 
osiągnięcie równowagi będzie jeszcze trudniej- 
szem. Wbrew zdaniu Warszauera mowca oświad- 
cza się za wyznaczeniem osobnej komisyi — bo 
doświadczenie uczy że dłuższa praca w jednym 
kierunku wytwarza rutynę, nie łatwo naginającą 
się do energicznego działania i zwrotu ku no- 
wym kierunkom  Popierając wniosek Gwiazdo- 
morskiego, rozszerza go dodatkiem —: i jakiemi 
środkami podnieść dochody miasta, ażeby spro- 
wadzić równowagę w budżecie. 
(Dok nast.) 


| ye 
Dls-eraku miejsca przerwać musimy sprawo= 
zdanie z wczorajszego posiedzenia Rady miej- 
skiej, donosząc dziś tylko, że po długiej dysku- 
syi Rada większością głosów przyjęła wnioski r. 
m. Gwiazdomorskiego i Romanowicza — że za- 
tem wybraną będzie komisya, po dwóch człon- 
ków z każdej sekcyi, ceiein obmyślenia środków 
przywrócenia równowagi w budżecie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 27 stycznia 


Główny przedmiot  dyskusyi w sprawach 
austryackich tworzy obeenie wniosek szkolny ks. 
Liechtensteina, który w innem miejscu w cało- 
ści podajemy. Centralistyczne i liberalne dzienni- 
ki wiedeńskie atakują ten wniosek gwałtownie z 
tych 2 swoich punktów widzenia —zarzncając mu 
klerykalizm i decentralizacyę spraw szkolnietwa, 
ich zdaniem dla interesów państwa niebeznie- 
czną. Z dzienników do rządu zbliżonych Frem 
denblatt stanowczo wniosek potępia, także ze sta- 
nowiska centralistycznego, podnosząc przytem ja- 
ko argument, iż szkoła ludowa jest ważnym czyn- 
nikiem siły zbrojnej państwa, że przeto żadną 
miarą państwo nie może tak dalece, jak wniosek 
tego żąda. wpływ: na szkołę się pozbyć. Presse 
milczy. Z dzienników czeskich Politik tylko mi- 
mochodem o ten wniosek po'rąca, w artykule, 
w którym podnosi zasadę autonomiczną, jako łą- 
cznik między klubami prawicy i główną ich so- 


jaszu podstawę, chwali przeto wuiosek Liechten- 


steina z tego autonomicznego punktu widzenia. 
Narod. Listy zań występują przeciw wnioskowi 
bardzo gwałtownie i energicznie, oświadczając, że 
naród czeski niğdy nie «ezwoli na jednostronny 
wpływ kościoła na szk łę, i na zaprowadzenie 
wyznaniowej szkęły, jak ::ę tego wniosek Liech- 
tensteina doj 

Kluby parlamBntarne oczywiście nie miały 
jeszcze czasu dojpajęcia Stanowiska i powzięcia 
wyraźnych uchwfł wobec tego wniosku, O po- 
siedzeniu Koła polskiego. na którem już 
rzecz ta była omawianą, donosi nam telegram 
wiedeński, a widzimy z tego ku niemałemu na- 
szemu zadowoleniu, że Koło nie jest wcale w 
sprawie tei zaangażowane. Z innych klubów tylko 
klub niemiecki obradował nad tym wnioskiem i 
jednogłośnie zgodził się na propozyeyę swego 
prezesa Weitlofa, ażeby wybrać osobną ko- 
misyę mającą ebmyśleć środki przeciw temu 
wnioskowi i porozumieć się co do tych środków 
z innemi klubami opozycyjnej lewicy, 

Rozpoczęła się też i pozaparlamentarna agi- 
tacya przeciw wnioskowi Liechtensteina. — Rada 
gminna w Ober-Dóbling uchwaliła wnieść 
do Rady państwa petycyę z prośbą o odrzucenie 
wniosku, a zarazem pobudzić inpe gminy po- 
wiatu do takiego samego kroku. Zdaje się, że 
Niemcy rozwiną w tej sprawie agitacyę bardzo 
szeroką i gwałtowną. 

Kiedy nastąpi pierwsze czytanie wniosku, przy 
czem oczywiście wybuchnie pierwszą walka — 
niewiadomo. Gdy wczoraj donoszono , iż w sesyi 
zimowej wniosek do pierwszego czytania jeszcze 


kie oszczędności dadzą się zaprowadzić w budże- 
[Sie miejskim celem doprowadzenia po równowagi. 
r. m. 
Muczkowski, po nim Rzewuski domagają 
się od poprzedniego mowcy umotywowania przy- 
oszczędzenia 
50.000 złr. Gwiazdomorski uważa podobne 
objaśnienie za rzecz proponowanej przez siebie 


R. m. Warszauer oświadcza w dłuższej 
przemowie, że sekeya skarbowa znalazłszy się w 
trudnej sytuacyi ułożenia budżetu wobec zna- 
cznego niedoboru, zastanawiała się już nieraz nad 
sposobami zaradzenia złemu, z których podwyż- 
szenie dodatku do podatkow wydało jej się nie 
pożyczce 
z powodu żądania przez sekcyę szkolną pięciu 
budynków za trzykroć złr. przeszło, a nakoniec 
wyrównać niedobór, zaciągając po- 
trudne 
Komisya, proponowana przez r, m. Giwiazdomor- 
skiego, zdaniem mowcy, nie wiele pomoże, bo im 
więcej komisyi, tem mniej one robią — a po 
przykłady sięga mowca do Sejmu i Rady pań- 
stwa kończy zaś wnioskiem, aby sekcya skar- 
bowa. która się sprawami finansowemi miasta 
zajmuje, rozważyła i przedstawiła Radzie w cią- 
gu tego roku przed ułożeniem budżetu projekt 


omićnowiez staje po stronie_wnio- 
sku r. m. Gwiazdomorskiego, lecz rozszerza go 
Warszauera, 
jakoby komisya”oszczędnościowa w Radzie pań- 
stwa do żadnych nie doprowadziła rezultatów, 
wykazuje owsz. m, že wypracowała ona poważny 
operat, ala rząd sprawy w myśl tegoż nie zała- 
twił, eo już od komisyi nie było zależaem. U nas 
rzecz się ma inaczej — eo Rada uchwali, magi- 
strat wykonać ronsi. Podzielając obawy p. Gwia- 
zdomorskiego, mowea widzi w gospodarce miej- 
skiej zapowiedź coraz to zwiększających się z roku 
na rok niedoborów, których wydatkami nadzwy- 
czajnemi upozorować się nie da, gdyż wydatki 
te, powtarzające się corocznie, są właściwie zwy- 


czerpie mowca w pozycyach budżetu. Dwojakie- 


deszła donoszą, że ks. 


jak najprędzej. 


Rozprawa nad 


żadną uchwałą. 


borsta i Schorlemera-Alsta, 


polonizacyi dzieci 


nauce religii 


z istniejącemi zobowiązaniami. 


dnich prowineyj wydano takie rozporządzenia 


trzebną, nie można jeszcze zakazywać nauki ję 
zyka polskiego 


germ ńskim, cheielibyśmy mieć Polaków zupeł: 
nie po naszej stronie. Gdy ta chwila na 
dejdzie, pożałujemy, żeśmy takich 
używali środków, jak również żało- 


Polskę rozebrano“. 

Dep. Schorlemer Alst, który poparł tak- 
że dep. Jażdżewskiego, przemawiał prze- 
ważnie ze stanowiska ścisle klerykalnego i ganił 
surowo adres Wielkopolan do arcybiskupa Din- 
dera. Niemniej jednak potępił on rozporządzenie 
rządu, a mowę swą zakończył temi słowy: „Po- 
cóż cuwycono się tego środka? Tłomaczę to tem, 
iż postanowiono utworzyć na wypadek zwycież- 
kiej wojny z Rosy4 państwo polskie, lecz temu 
państwu polskiemu nie chcianoby oddawać Ks. 
Poznańskiego, które już będzie niemieckiem. Dla- 
tego postanowiono przyspieszyć germanizacyę, 
Sądzę, że w ten sposób popycha się 
Polaków w objęcia Rosyi*, 


Polit. Corresp stwierdza we wczorajszym nu- 
merze. że w ogólnem położeniu nie zaszła zno- 
wu żadna ważniejsza zmiana. Dziennik ten za- 
pewnia kategorycznie, że Rosya nie wystą 
piła dotychczas z żadnym proje- 
ktem, odnoszącym się do sprawy buł. 
garskiej. 

Do tego samego półurzędowego organu dono- 
szą z Warszawy, iż z różnych zarządzeń tam- 
tejszych władz można wysnuć wniosex, że Rosya 
myśli o sprowadzenin do swych zachodnich pro- 
winojj nowegordosyć=zuacznego"korpuSi. Plan, 
według którego nowo nadciągające wojska rozlo- 
kują się w kraju, jest już widocznie we wszyst- 
kich szczegółach o racowanym. W przeciągu bie- 
żącego półrocza mają stanąć w Królestwie Pol- 
skiem trzy wielkie gmachy koszarowe, jeden w 
gubernii radomskiej, a dwaw lubelskiej, 
Koszta budowli wynoszą półtora miliona rubli. 

Według naszych własnych informacji buduje 
zarząd wojskowy olbrzymie trzypiętrowe koszary 
w Płoskirowie w gub. podolskiej. 

Artykuł w Jour. de St. Pet., który podaliśmy 
wczoraj w telegraficznem streszezeniu, opiewa w 
najważniejszych ustępach: „Niektóre dzienniki 
zagraniczne, a mianowicie Times, Pester Lloyd 
i Koelnische Zig. w pierwszym rzędzie nie prze- 
stają rozsiewać alarmujących pogłosek o postawie 
i zamiarach polityki rosyjskiej, Pierwsze dwa 
dzienniki donosiły, jakoby Rosya starała się za 
granicą bezskutecznie 0 zawarcie siedmiuset mi- 
lionowej pożyczki z przeznaczeniem jej na cele 
wojenne, a to pomimo zapewnienia danego przez 
ministra skarbu, Wysznegradzkiego, iż gdyby za- 
ciągnął pożyczkę. stałoby się to jedynie, calem 
wybudowania dalszych linij kolejowych, ważnych 
dla interesu przemysłu i handlu, o ileby zresztą 
uzyskać się dały korzystne warunki pożyczki. 

„Koclnische Zig. zamieściła równocześnie dwie 
sensacyjne wiadomości. Jedna z nich powiada o 
nakazanym wymarszu korpusu kaukaskie- 
go nad granicę austryacką, druga o mglistych 
projektach rosyjskich, mających na celu owła 
dnięcie Erzerumu. Dziennik ów, nie zadał 
sobie pracy, aby wyjaśnić, w jaki to sposób Ro- 
sya, mając zamiar rozwinięcia wielkiej akcyi w 
Azyi Mniejszej, mogłaby ogołacać współcześnie 
Kaukaz z połowy wojsk tamtejszych? Obie te 
wiadomości tak są sprzeczne pomiędzy” sobą, iż 
zestawienie ich wystarcza za Sprostowanie". 


Rumuński minister Štourdza bawił 
u ks. Bismarka w F'riedrichsruhe. Odwiedzinom 
tym przypisują wielkie znaczenie. Chodzi tu o za- 
pewnienie całości Rumunii, a więe ściśłejsze przy- 
łąrzenie się do sprzymierzonych mocarstw środ- 
kowej Europy. 

Dla Multan i Wołoszczyzny jeszcze w traktacie 
paryskim r. 1856 wypowiedziano nienaruszalność 
granie, ale kiedy r. 1876 książę Karol zwrócił 
się do mocarstw z prośbą o opiekę przeciw na- 
tarczywości Rosyi, nie otrzymał żadnej odpowie- 
dzi i pozostawiony własnym siłom musiał zawrzeć 
konwencję z Rosyą i przepuścić jej armię do 
Turcyi. 

Obecnie zanosi się na zupełnie podobną 
sytnacyę. Rosya, która chciałaby dostać się 
do Bułgaryi, skoro tylko ułożą się pomyślnie sto- 
sunki w myśl pragnień rosyjskich, musi znowu 
wybrać drogę na Rumunię, bo wyprawa przez 
morze jest nader uciążliwa I nie rokuje żadnego 
powodzenia. Otóż gdyby Rumunią : teraz nie mo- 
gła liczyć na poparcie ze strony mocarstw sprzy- 
mierzonych, musiałaby znowu ustąpić naleganiom 
Roayi. Aby zapobiedz takiej ewentualności , musi 
między Rumunią a sprzymierzonemi 
mocarstwami stanąć ścisła umowa, 
obliczona na wszelkie możliwe wy- 
padki. 


nie będzie dopuszczony — dzienniki dzisiaj na- 
Liechtenstein stanowczo 
nalega na tu, aby pierwsze czytanie odbyło się 


interpelacyą ks. Jaźdżew- 
skiego w sejmie pruskim nie zakończyła się 
Przemówienia posłów polskich 
podamy w jednym z następnych numerów w vb- 
szerniejszem streszezeniu, dziś zaś ehcielibyśmy 
zwrócić uwagę na ważniejsze ustępy w mowach 
ministra Gosslera i deputowan;ch W indt- 


Minister nie „ominął i tym razem sposobności 
do wynurzenia swych żalów z powodu rzekomej 
niemieckich w Poznańskiem. 
Nie chce on przyznać, iżby usunięcie nauki ję- 
zyka polskiego przyczyniało się do wynaradawia 
nia dzieci i powołuje się przytem na przykład 
Górnego Sląska. W końcu stara się minister u- 
spokoić Polaków co do języka wykładowego przy 


Dep. Windthorst uważa usunięcie języka 
polskiego za czyn niezgodny z prawem natury i 
isti „Nakładacie — 
mówi on — coraz nowe ciężary na ludy. a za- 
miast utrwalać pokój, podkopujecie go pizez to. 
Qzy poznański. korpus pójdzie teraz z zapałem 
w ogień? (o do mnie, nie mogę uwierzyć w pra- 
wdopodobieństwo wojny, skoro dla naszych wscho- 


Dlatego, iż nauka języka niemieckiego jest po- 
_ pol Rozporządzenie rządu nie przy- 
czyni się do ochrony miemezyzny; w wielkiej 


walce ludów, w której słowiańskie i romańskie 
plemiona wystąpią wspólnie przeciw plemionom 


wać wówczas wypadnie, że niegdyś 


f sprawie 


Kraków 28 Stycznia 1888. 


Z Sofii donoszą na podstawie wiadomości z 
Konstantynopola, że Nelidow w ostatnich cza- 
sach usiłował znowu skłonić W. Porte do urzę- 
dowego oświadczenia, iż nie uznaje ks Ferdy- 
nanda na tronie bułgarskim. Na to miała Porta 
oświadczyć, iż w tej sprawie nie może nie wię- 
„Gej zrobić, jak dotąd zrobiła, i że stanowcze rot- 
strzygnięcie zależy od mocarstw, ale nie od niej 
samej. 

N.etylko z tej odpowiedzi, ale z całego postę- 
powania rządu tureckiego widać, że stosunek 
Porty do Bułgaryi jest bardzo ży- 
człiwy. Rząd turecki kazał uwięzić wszystkich 
podejrzanych wychodźców bułgarskich. Ze śledz- 
twa, jakie się prowadzi z ujętymi w niewolę spól- 
mkami wypraw na Rumelię Wschodnią pokazuje 
się, że w Petersburgu dobrze wiedziano o pla. 
nach wyprawy. 


W traktacie berlińskim zobowiązała się Tur- 
cya zaprowadzić rozmaite reformy między 
innemi na korzyść Armeńczyków. Ro- 
form tych dotąd nie przeprowadzono, przeciwnie 
ukrócono dawniejsze przywileje. To dało powód 
patryarsze armeńskiemu w Konstantynopolu, który 
jest uznany nietylko za naczelnika kościoła ar- 
meńskiego, ale i za świeckiego opiekuna wyznaw- 
ców tego kościoła, iż się upomniał o wykonanie 
dawnych przywilejów i nowszych zobowiązań tra- 
ktatowych. Nie mogąc nie uzyskać, zapowiedział 
złożyć godność patryarchy. Skutkiem tego zaczę- 
ły się objawiać niepokoje, szczególnie między 
Armeńczykami w Malej Azyi. eo dało powód do 
uwięzienia bardzo wielu, mianowicie w mieście 
Wan. Ambasador angielski White miał z tego 
powodu interpelować Porte, Wszystko to skłoniło 
sułtana do tego, iż polecił wielkiemu wezyrowi 
porozuueć się ze zuamieniiszymi Armeńczykami 
w Konstantynopolu o przyczynę niezadowolenia. 
Wezwani oświadczyli w swei odpowiedzi, że Ar- 
meńczycy są wierni sułtanowi, a za objawy nie- 
zadowolenia wszelka odpowiedzialność spada na 
rząd turecki, bo podkopuje powagę i wpływ pa- 
tryarchatu, wreszcie doradzili wezyrowi, aby speł- 
nił życzenia patryarchy i przywrócił dawniejsze 
przywiieje. Skutkiem tego oświadczenia patryar- 
cha otrzymał zaproszenie do w. wezyra. 

Sprawa :u wspomniana jest o tyle ważną, że 
na wypadek wojuy między Rosyą a Tureyą teatr 
boju byłby właśnie w Armenii. 


E"_ronilxa. 


Krah, 27 stycznia. 


Nabożeństwo za spokój duszy Jana Kilińskiego 
szewca i pułkownika wojsk polskich z czasów Ko- 
ściuszki, odprawionem zostanie w kościele O. O. 
Dominikanów w poniedziałek 30 b. m. o godzinie 
It rano, jako w 69 rocznicę śmierci, 

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się jutro w sobotę od godziny 12 do 1 publiczny 
odczyt docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Bronisłewa Dembińskiego, „Pogląd na histeryę za- 
chodnio-europejskiego społeczeństwa od reformacyi do 
rewolucyi francuskiej“. 

Odczyt. Piąty bezpłatny wykład popularny z rzę- 
du urządzanych przez krak. Tow. oświaty lndowej 
odbędaia się w niedzielę 29 bm. o godz, 3 po po- 
łudniaw”enli-gimnazyum św. Anny. Prof. Wł. Kul- 
czyński mówić będzie „o robakach'żyjących w czło- 
wieku.“ 

Rada szkolna krajowa zażądała od gminy mia- 
sła Krakowa aby posady naurzycieli przy VII i VIII 
szkole lrdowej miejskiej (na Piasku i Kleparzu) 
pod względem płae zrównane zostały z innemi szko- 
łami. 

Dzieci izraelitów w niezwykle nieproporcyonal- 
nej liczbie co do płei uczęszczają do szkół publicz- 
nych ludowych. Gdy liczba dziewcząt wynosi prze- 
szło 1800 we wszystkich szkołach, — chłopców 
uczęszczających do szkół ludowych jest zaledwie 
700 Dwa razy tyle za to nabywa wiedzy pe kon- 
cesyonowanych chajderach. 

Slub. W kościele św Flotryana polłogsławiony zo- 
stał związek małżeński, dra Szymona Bernadziko- 
wskiego z Lipnicy murowanej, z panną Sylwestrą 
Maryą Pszorn, córką budowniczego miejskiego w 
Krakowie. 

Z sądu. Wczoraj zakończyła się trwająca od dni 
kilku przed zwykłym Trybunałem sądu karnego roz- 
prawa przeciw Konstantemu hr. Reyowi, b. właści- 
cielowi młynów królewskich w Krakowie, oskarżo- 
nemu o fałszywe doniesienie do ministerynm wojny, 
iż w młynach p Gustawa Barucha w Podgórzu 
przy mieleniu zboża, na mąkę dla wojska przezna- 
czonego, dziać się miały nadużycia. Liczna publi- 
czność oczekiwała ogłoszenia wyroka przez kilka 
godzin. O godzinie w pół do dziewiątej Trybunał 
ogłusił wyrok, którym uznał hr. Reya winnym w 
tałszywego douiesiunia do min sterynm o 
przekupstwach urzędników wojskowych i skazał go 
na trzy miesiące zwykłego więzienia bez prawa za- 
mienienia na karę pieniężną. Od 1eszty zarzutów 
hr. Rey jak i inni współobwiniem uwolnieni zes'ali. 
Oskarżony zglosił zażalenie nieważności. 

Z teatru. Jntro w sobotę na benefis p. Leona 
Stępowskiego jednego z osjdłużej pracnjących na 
scenie naszej artystów wżnowioną zodtanie bardze 
dawno nie grana komedya Wiktoryna Sardou p. t. 
„Nasi poczeiwi wseśniacy*, Dowiadujemy się, iż na 
dzień benefisu jeden z artystów malarzy tutejszych 
przygotował w upominku dla p. Stępowskiego duży 
jego portret olejno malowany. 

W niedzielę na popołudniowem przedstawieniu 
wznowiony będzie również dawno nie grany obraz 
sceniczny w 5 aktach Majeranowskiego p. t. „Do- 
my polskie w XVII wieku“. 

Lody na Wiśie puściły wczoraj po południu. 
Podwyższenie się poziomu rzeki nie jest znaczne, 
przy realności p. Lipińskiego wszakże kra otworzyła 
zator, to też leżące nad brzegiem drzewo usuwają 
w obawie, aby go nie zabrała woda. 

Most kolejowy na Wiśle nie jest dotychczas 
otwartym dla ruchu osób i wozów. Przyczyną, jak 
nas pointormowano. ma być okoliczność, iź nie zo- 
stało dotąd rozstrzygniętem, komu służyć ma prawo 
pobierania mostowego na moście, tę jakim władzom 
rządowym czy miejskim, czy też wreszcie zarządowi 
kolei Północnej, który jest właścicielem mostu, Po- 
bieranie mostowego na moście Podgórskim przysługuje 
władzom skarbowym. -— na moście wvyjszowym 
przy Wawelu opłata myta należy również do skar- 
bu. O pobór opłaty na moście żelaznym kolejowym 
toczy się spór. 

Zabawy. W sali Tewarzystwa strzeleckiego od- 


Kraków 28 Stycznia 1888. 


będzie się jutro w sobotę wieczorek tańcujący Te m szwedzkie zapałki, pruski kwas, rosyjski 
warzyszenia młodzieży handlowej. Dochód przezna- | dziegieć i austryacka biurokracya. 
czono na bibliotekę. Stroje wizytowe. —- 
W „Zgodzie* Stowarzyszeniu rękodzielników kra-| Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
kowskich odbędzie się zaiawa tańcująca w Środę [tymczasowego nauczyciela Daniela Dvmanusa w Ba- 
1 lutego. | lenie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Polowanie odhywało się wczoraj przez dzień cały j Balinie; tymczasowego nauczyciela Adama Sajdaka 
w głównym rynku na jastrzębia, który z niezwykłą w Maniowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
zuchwałością chwytał gołębie, gnieżdżące się na ko- towej w %ukowrach starych; nanczycielkę młodszą. 
ściele P. Maryi i najspokojniej pożerał je na da- |Kar linę Mokrównę, w Krośnie, rzeczywistą 
chach domów. Dostatecznie nasycony odleciał w nauczycielką szkoły dziewcząt w Krośnie. 


NOWA REFORMA. 


Novacka i pannę Ant Szukiewiczównę, która ró- Co do wniosku szkolnego ks. Liechtensteina o- 
wnież i w Davidsbftndlerach Schumana złożyła do- znajmiła parlamentarna komisya Koła, że się w 
wody pracy i talentu. Publiczność zniewoliła ama- komitecie prawicy do niczego pod tym względem 
torkę oklaskami do nadprogramowego dodatku. Pani nie zobowiązała, oświadczając, że w tak ważnej 
Zofia Sinkiewicz.wa ze Lwowa dała się poznać jako sprawie musi wprzódy zasięgnąć zdania Koła. 
artystka o pięknie brzmiącym głosie altowym i wy-: Również pokazało się, że przy układaniu wnio- 
kazała dobrą szkołę cbok zrozumienia i poczucia'sku żaden członek Koła ani bezpośrednio, ani 
artystycznego. Artystka po edśpiewaniu pierwszego też pośrednio nie współdziałał, jak mylnie o tem 
numeru Volkmana „Wspomnienie* z towarzyszeniem _ donosiły dzienniki niemieckie. Wspominano pou- 
wiolenczeli i fortepianu, musiała również dodać Czer- ; fnie o niewłaściwem postępowaniu ks. Świeżego. 
wińskiego Mazurka, a po trudnej Aryi z Fawority |który bez zawiadomienia Koła, jak tego statuty 


świat, kn nmiezadywoleniu kilku miejskich Nemro-| 
dów. 

Zmarli. Wincenty Stojak, żołwierz 1 pułku strzel- 
ców wojsk polskich z 1831 r., zmarł wczoraj w 
Krakowie w 84 roku życia. 


Stefania z Kadorów Krzyżanowska, żona radcy | 


sądu krajowego, zmarła wczoraj w 42 roku życia. 

Konfiskaty Onegdajszy numer (łazety Narodo- 
wej skonfiskowała prokuratorya lwowska za arty- 
kuł p. t. „Po SŚejmia*. 

Ze Lwowa Grono akademików lwowskich krzą- 
ta się około urządzenia balu prawników, który pod 
względem świetności ma nie ustępować innym ba- 
lem publicznym. Skromny zaś wieczorek techników, 
jaki się odbył w salach kasyna miejskiego w miej- 
sce wielkiego balu, zadowolnił bardzo licznych ucze- 
stników, a kasie Towarzystwa bratniej pomocy słu- 
chaczów politechniki lwowskiej przyniósł znaczny 
dochód. 

W Podgórzu za inicyatywą tamtejszych wpływo- 
wych obywateli, odbędzie się dnia 8 lntego o go- 
dzinie 9 z rana nabożeństwo żałobne za poległych 
w walce narodowej w roku 1868. 


Namiestnik zamianował konoepistę namiestnictwa 
| księcia Pawła Sapiehę prowizorycznym komisa- 
rzem powiatowym, a piaktykantów konseptowych 
/ namiestnictwa Leona Kruszyńskiego i Spiry- 
f dyona Adama Telichowskiego prowizoryczny- 
mi koncepistami namiestnictwa. 

Cesarz mianował prywatnego docenta na uniwersy- 
tetecie lwowskim dra Antoniego Kalinę, nadzwyczaj- 
|nym profesorem filologii porównawczej języków sło- 
wiańskich na tymże nniwersytecie. 

Komisarze skarbowi: dr. Justyn Błoński, Jan 
Czaban, Stanisław Bilwin i Roman Witoszyński zo 
(stali mianowani sekretarzami skarbowymi, zaś ko- 
misarz skarbowy Jan Kaszyński został mianowany 
starszym komisarzem skarbowym. 

Lwowski wyższy sąd krajowy nadał kanceliście 
„sądu obwodowego w Samborze, Alfredowi Terleckie- 
mu, posadę adjunkta kancelaryjnego przy sądzie 
obwodowym w Tarnopolu. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W svbotę 28 stycznia: Na dnchód Leona S ę- 


Z Przemyśla donoszą do Diła, że tam ma być ; powskiego, „ Nasi poczciwi wieśniacy“, komedya w 
założonym za ład naukowy dla dziewcząt narodo- 4 aktach Witoryna Sardon. 


wości ruskiej, pod nazwą „Rnskiego instytutu dla | 
dziewcząt“. Kapitał na ten cel jnż złożono w wsso ; 


W niedzielę 29 stycznia po południu: „Do- 


n 


my polskie, czyli Marya córka miecznika*, obraz 


kości 63.000 złr, Urzeczywistnienie tego postanowie- i historyczny W 5 aktach przez Majeranowskiego. 


nia ma nastąpić niebawem. 

W Buczaczu odbył się 22 b. m wieczrek mu-| 
zykalny na dochód weteranów z roku 1881. Skrom- 
nym z tego wieczorku dochodem 60 złr. Towarzy- 
stwo tamtejsze przyczyniło się do wsparcia starców 
żołnierzy polskich. 

Z Warszawy. Prezesem członków resursy 0by- 
watelskiej wybrany został inżynier Józef Sporny, 
jego zastępcą adwokat Jan Maurycy Kamiński. | 

Z Poznańskiego. Na mocy rozporządzenia mini- 
steryalnego zaprzestano w tych dniach nanki języ ka 
polskiego we wszystkich seminaryach nauczyrielskich 
i preparandyach W. Ks. Poznańskiego. Tylko dla 
niemieckich uczniów seminaryów nauczycielskich 
mają być nstna ćwiczenia języka polskiego dalej ZA 
trzymane, aby objąwszy posady przy szkołach zIE= 
ezanych co do języka ojczystego dzieci z T aw 
„0 ile tego początki nauki wymagają“, porozumieć 
się mogli. Lecz udział w lekcyach tych, na które 
dwie godziny tygodniowo wyznaczono, ma być do 
wolny, 

W Paryżu 50-letni jnbileusz kolei francu: kich 
obchodzono wystawą przedmiotów, mających zwią- 
zek z kolejami, w której przyjęły udział niemal 
wszystkie narodowości. Na wystawie z Polaków wy: 
stąpili pp. Tworowaki i Kowerski, a p. Kołakowski 
za breszurę „Dla dróg żelaznych i spółek rolni- 
czych“ otrzymał medal srebrny. Nagrodzeny jesu 
urzędnikiem kolei Nadwiślańskiej w Królestwie 

Potrójny doktorat. Czytamy w Kur. Warsz.: 
Z listu prywatnego, pisanego do r.dziny, dowiadu- 
jermy się, że p. Teofil Korzeniowski, rodak nasz, o- 
trzymił w tych dniach w uniwersytecie heidelber- 
skim stopień doktora filozofii. Jestto już trzeci z 
rzędu dektorat, jaki p. K. otrzymuje. Urodzony w 
Waszawie, tn uczęszczał do szkeły głównej, a na 
stępnie, przeniósłszy się do akademii medyko-rhi- 
rurgicznej w Petersbnrgu, został lekarzem. Młody 
lekarz, zamiast poświęcić Się medycynie pojechał 
do Dorpatn na studya teelogiczne, które ukończył 
ze stepniem doktora teologii. Utrzymawszy posadę 
pastora w Odesie, po roku już stan duchowny po- 
rzucił i powróciwszy do medycyny, w r. 1881 w 
uniwersytecie wiedeńskim zyskał stopień doktora. 
Przez trzy lata następne praktykował, jako lekarz 
w Dalmacyi, Bośni i Hercegowinie, a po raz drugi 
porzuciwszy medycynę, oddał się studyom filozo- 
ficznym i przyrodniczym w Heidelbergu, gdzie te- 
raz wreszcie otrzymał trzeci Z r.ędu koktorat. Po- 
trójny doktor liczy obecnie 42 lat wieku, 

Konstytucya japońska. Z powodu wrzenia umy. 
słów w Japonii, w październiku r ». odbył się w 
Tokio zjazd gubernatorów, którym udzielono tam 
nowe jnstrnkcye. Na Śniadania w pałacu cesarskim 
przemawiał do Lich prezes ministrów br. sto i 
rzekł między ionemi: „Celem „twierdzenia łe: 
cesarskiego i nadania większych swobód naro owi, 
wydał cesars przed 12 laty dekret, zwołują" y Sejm 
na rok 1890. Gubernatorowie powinni wytłumaczyć 
narodowi, że obiecana Japonii konstytucya jest da- 
rem jego cesarskiej mości i że nikt nie ma prawa 
roztrząsać wartóści łask monarszych*. I enropelscy 
mandaryni czasem podobne poglądy wypo siadają. 

Specyaliści krajów europejskich Polski miód. 
litewska stanka, ruski haft, węgierska słonina tn- 
recka pożyczka, włoski makaron, szwajcarski 86r, 
bawa'skie piwo, saska porcelana, hiszpańska „Estu- 
diantina*, francuska rewolncya, angielski befsztyk, 
belgijska l Independance, holenderski śledź, duńskie 


a 


płacą fządają 
Kraków, dnia 27/1. mJ 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Wieczorem: Po raz setny i drugi: „Kościuszko 
pod Raeławicami*, obraz historyczny w 5 oddzia- 
łach WŁ L Anczyca, 

We wtorek 31 stycznia: „Chamillze*. kome- 
dya w 5 aktach Oktawiusza Feuillota. 


prmmied widm ri p IE ma p AJ pow CI PZPC AOR WA 
Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 

+*» Proszeni jesteśmy przez p. Maryę z Siemi- 
radzkich Obrąpalską o zawiadomienie, iż otrzymała 
pisemne pozwolenie od Pawła Mantegazzy na prze- 
tłumaczenie ostatniej jego książki „Testy* (Głowy), 
którą autor poświęca drowi Amieisowi, antorowi 
„Serca“ i która poniekąd dalszy ciąg „Serca“ sta- 
nowi, 

4*s Po upadku Bolesława Śmiałego 
przez Franciszka Stefezyka. Warezawa, 
1887. (Odbitka z „Atenemu*). 

(a) Historya polska w epoce pierwszych Piastów 
nie doczekała się dotychczas wyczerpujacego praco- 
wania. Pomimo szozupłości źródeł dotyczących, po- 
mimo że wszystkie zabytki rękopiśmienne, jak są- 
dzić można, wydobyto jnż z pyłów arehiwalnych, 
pomimo wreszcie, że znaczna ilość uczonych na- 
szych poświęca się od dawna badaniom okresu pia- 
stowskiego nie posiądnmy dzieła polskiego. któreby 


lepokę tę rozjaśniło należycie i podało ostateczny re- 


zultat badań naukowych. Ce gorsza wszystko nie- 
mal, co wiemy o historyi pierwszych Piastów, za- 
wdzięczamy w znacznej części uczonym niemieckim 
Roepell położył niespożytą zasługę, pisząc I tom 
hiatoryi polskiej, Zeissberg rozjaśnił czasy Mieczy- 
sława Iı Bolesława Chrobrego, Giesebrecht Wilhelm 
nakoniee Biielinger, traktnjąc mimochodem tylko 
sprawy polskie, jednak przyczynili się niemało do roz- 
wikłania kwestyj spornych. Ze względu na te oko- 
liczności przedsięwziął autor niniejszej rozprawy 
opracować krytycznie czasy Bolesława Śmiałego i 
pierwszą część panowania Władysława Hermana 
Pierwsze zadanie spełnił pn części ogłosiwszy pe- 
przednio Upadek Bolesława Śmiałego 
drugiem zajmuje się książeczka powyższa. Charakter 
pracy p. St. jest polemiczny. P. St występnje mia- 
nowicie przeciw twierdzeniom prof. A, Lewiekiego, 
który, oparłszy się na wywodach uczonych niemie- 
ckich : Giesebrechta, Dimmlera i Zeissberga, napi- 
saf rzecz o Władysławie II i dra Smolki. Trafna 
metoda, jaką autor zastosował i dokładna znajomość 
Źródeł jakoteż opracowań dotyczących, ułatwiły p. 
St. zadanie i można powiedzieć, że ze sporu tego 
wyszedł on zwycięsko. Jego charakterystyka Sie- 
ciecha, który, zdaniem antora, Die chniał Piastów 
spychać z tronu, lecz pragnął tak, jak Zamoyski, 
kierować królem, jest o wiele więcej zbliżona do 
prawdy, niż przekształcenie możnego paladyna na 
średniowiecznego Wallensteina. Krytyka bałamutnego 
Thwrocza i wyjaśnienie stosunków węgpiersko - pol 
skich ža panowania Władysława I (węgierskiego) 
1 Władysława Herinana powiodło się również auto: 
rowl i gdyby praca jego była napisana stylem ży- 
wa barwniejszym, możnaby ją zalczyć do cel- 
uśizych Utworów naszej bistoryografii. 

e » Wieczór Towarzystwa muzycznego, odłożony 
2 powodn Zapowiedzianego przedstawienia operetki 
francuskiej, odbyt się onegdaj przy nadzwyczaj liez- 
„ym dziale publiczności. Wieczór rozpoczęło Trio 
Raffa C-moll, grane z werwą przez pp. Singera, 


burzą oklasków ją nagrodzono. Kwartet smyczkowy 
Towarzystwa wykonał zamiast programem zapowie- 
dzianej deklamaeyi utwór Liszta „Angelns“, pod 
względem kompozycyi dosyć ubogi. Wykonanie było 
staranne. Chóry Towarzystwa dopełniły całości od- 
śpiewaniem Moszkowskiego sceny z „Fausta“ Goe- 
thego w której partyę solową objął p. Adam Szu- 


lisławski , odznaczający się pięknym barytonowym dzo 
głosem. Odśpiewano także kolendy ludowe, jak Rząd jest wnioskowi stanowezo 


wymagają, podpisał wniosek ks. Liechtensteina, 

Z wstępnej rozmowy o wniosku szkolnym po- 
kazuje się, że w Kole polskiem nie ma on miru, 
i że prawdopodobnie Koło tego wniosku nie po- 
prze, głosując co najwięcej z grzeczności przy 
pierwszem czytaniu za odesłaniem go do komisyi. 

Rządowi sprawił ks. Liechtenstein także bar- 
niemiłą niespodziankę swoim wnioskiem. 
przeciwnym. 


„W żłobie leży“, „Christus natus est nobis“ i „Lu-| Gautsch powiedział wczoraj jednemu z przewódz- 


lajże Jezuniu*, w opracowaniu dra WŁ. Żeleń - 
skiego. 


Dział ekonomiczny. 


ców prawicy te słowa, mówiąc o wniosku szkol- 
nym: „Nie spodziewałem się, że książe Alojzy 
(Liechtenstein), któremu się zwykle udają dowci: 
py, tym razem z tak złym dowcipem wystąpi 
przed forum parlamenin*. 

Wiedeń, 27 stycznia. Ostateczne obrachunki 
kolei Karola Ludwika postąpiły już tak dalece, 


Akredytacya Towarzystw w Banku krajowym |że można z nich wnioskować o bardzo pomyśl- 
na rok 1888 Na nosiedzenin eenzorów z dnia 10|nym rezultacie. Prawdopodobnem jest, że walne 


stycznia b. r. nchwaleno listę kredytową dla ato- 


zgromadzenie akcyonaryuszów w maju uchwali 


warzyszeń zaliczkowych i gospodarczych na rok| małą dodatkową dywidendę. 


1888, w»dłng której zostało akredytew inych w kres 


Budapeszt, 27 stycznia. Rząd węgierski posia- 


dyrie bezpośrednim 58 Stowarzyszeń zaliczkowych |da tak znaczne zapasy kasowe z poprzedniego ro- 


oa kwote 464.000 złr., a 5 Stowarzyszeń innych 
kategoryi na 36.000 złr., czyli razem 58 Stowa- 
rzyszeń na ogólną kwotę 500.000 złr. W kredycie 
na skrypta jest akredytowanych 19 Towarzystw na 
kwotę 45.400 złr. 

Z 58 Towarzystw akredytowanych w kredycie 
bezpośrednim, nie należy 10 Towarzystw do związku 
Stowarzyszeń, wskutek czego uchwalił Bank krajo 
wy równ'cześnie Z zawiadomieniem 0 akredytacyi 
wezwać je, aby w ciągu rokn bieżącego do związku 
przystąpiły a tym sposobem poddały się kontroli, 
którą Bank w porozumieniu ze związkiem Stowa- 
rzyszeń, za pomocą peryodycznych lustracyi wyko- 
naje. f 

Oprócz powyżej przyznanych kredytow udziela 
Bank krajowy dalsze kredyta Stowarzyszeniom, na 
podstawie zwykłego eskontu weksli które podlegają 
cenzurze. 

Pramie wywozowe od cukru. Korespondent pa- 
ryski Timesa donosi. iż sekretarz angielskiego mi- 
nisteryum handlu , który bawił w Paryżn, ma na- 
dzieję, iż zabiegi jego około skłonienia rządów do 
zniesienia premij wywozowych od cukru uwieńczone 
zostaną pomyślnym skutkiem. Korespondent ów do- 
nosi, że zniesienie tych premij byłoby bardzo pożą- 
dane dla skarbu francuskiege, Niemiec i innych 
państw, głyż np. Francya wydała na nie w reku 
zeszłym 71 milionów fr., a w br. wydała nawet 
może 80 milionów ir. Baron Worms konferował w 
Paryżu z wpływowymi politykami, jak Rouvier. 
Ferry, Lockroy, D'utresme Tirard, Flonreas i inni 
i że wszyscy mieli, zdaniem Timcsa, przyrzec mu 
poparcie. Z Paryża uda się br. Worms do Brukseli, 
a następnie do Berlina celem pozyskania rządów 
tamtejszych dla projektu sagielskiego, Najtrudniejsze 
zadanie czeka go w Brukseli, gdyż Belgia na kon 
fereRcyi londyńskiej opierała się zniesienin premii 
wywozowej najbardziej, Br. Worms ma mieć po- 
dobno nadzieję, iż usiłowania jego w Brukseli nie 
będą bezowocne. Rząd berliński podobno jest skłon- 
nym do przyjęcia wniosku angielskiego. Następna 
konferencya w tej sprawie odbędzie się w Londy- 
nia dn. 15 kwietnia. 

Kwestya zniesienia premij wywozowych ed cukru 
oddziaływa pośrednio i na podobne premie od spi- 
rytusu. Jeżeli usiłowania angielskie co do zniesie- 
nia premij cukrowych pójdą pomyślnie, to prędzej- 
później i premie spirytusowe będą zniesione. 


Targ ciełąt i owiec. Wiedeń, dnia 26 stycznia 
Na dzisiejszy targ dostawiono 2762 sztuk cie- 
ląt, 3454 sztuk świń żywych, 1314 sztuk świń 
zabitych 909 sztuk owiee zabitych i 937 sztuk 
iagniąt, 

Płacono za cielęta zabite po 34 do 48 ct., za 
wyborowe po 56 ct, za Świnia zabite ciężkie po 
40 do 50 et.; za zabite owce po 22 do 36 ot. za 
kilogr. bez podatku konsumeyjnego ; jagnięta pe 
4 do 10 złr. za parę. 


O c W Oc 


Telegramy „Nowej Reform 


( Prywatne.) 
Wczoraj odbyło się pierw- 


zka 
7 


Wiedeń, 27 stycznia. 
sze posiedzenie Koła poski 
ctwem wiceprezesa Jaworskiego. 
wzięło Koło polskie żadnych, 


ku, że po puszezeniu w obieg złotej renty w 
kwocie 32 mil. guldenów nie będzie potrzebował 
dalszego kredytu na pokrycie bieżących potrzeb. 

Madryt, 27 stycznia. Nieprzyjście do skutku 
konferencyi marrokańskiej, zapowiedzianej tu na 
połowę stycznia, dzieje się z powodu trudności 
stawianych przez Francyę. Rząd hiszpański spo- 
dziea się jednak, że trudności te dadzą się u- 
sunąć. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Wiedeń, 27 stycznia. Rząd przedłożył deklara- 
cyę państw, podpisanych na traktacie o telegra- 
fie podmorskim, zawierającą dokładniejszą inter- 
pretacyę artykułu 2 i 4 — oraz projekt do ustawy 
o ustnem postępowaniu sumarycznem. 

Roser wniósł rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby się zastanowił dokładnie nad zaprowadze- 
niem szkolnych kas oszczędności. 

P. Tausche zainterpelował rząd o ulgi tary- 
fowe na kolejach żelaznych, przyznane młynom 
węgierskim, a szkodliwe dla czeskiego przemysłu 
młynarskiego. 

„Wiedeń, 27 stycznia. W toczącym się od dni 
kilku procesie w sprawie nadużycia z wolnemi 
biletami jazdy, zapadł dziś wyrok, uznający, że 
Sore winnym jest zbrodni oszustwa i skazujący 
go na 9 miesięcy ciężkiego więzienia; inni 9- 
skarżani zostali uwolnieni. 

Wiedeń, 27 stycznia. W Izbie poselskiej odpo- 
wiadali dziś na interpelacye ministrowie Taaffe, 
Falkenhayn, Prażak, Baequehem ; na interpelacye 
Ursina w sprawie wniesienia nowej ustawy o 
handlu obnośnym, oświadczył między innemi mi- 
nister handlu, że wypracowany już projekt prze- 
słany został Izbom handlowym do wydania o- 
pinii. 

W odpowiedzi na interpelacyę Vergani'ego 
o nieuwzględnianiu chrześcian, którzy ubiegali 
się o posady senzalów giełdowych, oświadczył 
minister handlu, że mianowanie senzalów należy 
do autonomicznego zakresu działania Izby gieł- 
dowej; rząd czuwa tylko nad tem, aby kandydaci 
odpowiadali wymaganiom, przez ustawę nazna- 
ezonym. Według dochodzeń od [zby giełdowej z czte- 
rech kandydatów, którzy wykazali się bardzo do- 
bremi świadectwa, otrzymało 3 posady senzalów, 
czwarty pominięty jest właśnie żydem. 

Odpowiadając na interpelacyę p, Slawika 0 
jednostronnem zniżeniu taryfy przewozowej na 
austryacko - węgierskiej „kolei państwowej” przy 
transporcie węgierskich wyrobów młynarskich do 
Austryi, minister handlu oświadczył, że kolej wa- 
dług warunków koncesyi ma prawo zniżać taryfę 
dla niektórych towarów lub szlaków kolejowych. 
Towarzystwo tej kolei było do tego zmuszone ze 
względów konkurencyjnych. Należy się spodzie- 
wać, że administracya kolei przyzna wszelkie po- 
żądane ulgi i że zarządzi odpowiednie środki na 
korzyść przemysłu młynarskiego. 

P. Foregger żąda, aby objaśnienia ministra 
sprawiedliwości, udzielane w komisyi budżetowej 
o słowiańskich wpisach w księgi gruntowe. ode 
słać do komisyi językowej. 

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono do po- 
rządku dziennego. 

Berlin, 27 stycznia. W komisyi dla ustaw woj- 


iskiego pod przewodni- skowych, przyjęto poszezególne paragrafy ustawy 
chwa? nie po-| wojskowej z nieznacznemi zmianami. 
odraczając rozpra= | wojny oznajmił, że suma jednorazowego wydatku 
wę nad sprawą cukrową i szkolnym wnioskiem jna cele nowej ustawy wyniesie około 280 milio-' 


Minister 


ks. Liechtensteina do niedzieli głównie ze wzglę- nów marek; oprócz oprocentowania i podwyższe- j 
du, że na posiedzeniu brakowało wislu członków | nia administracyjnych kosztów, żadnych innych Japońskiej p. H. Horowitza, ulica 


Koła, którzy jeszcze nie przybyii do Wiednia. |stałych wydatków nie będzie. Nowa armia w cza-| Grodzka, 35. 
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sie pokoju istnieć będzie jedynie na papierze. a 
dopiero w razie wojny zamieni się w ciało i 
krew; oświadczenia, że to jest ostatnie żądanie 
na cele wojskowe, dać nie można. 

Sztrasburg 27 stycznia. Wydział krajowy 
wczoraj został otworzonyw i wybrał dotychcza- 
sowe prezydyum. Uchwalono wysłać telegram do 
cesarza z wyrażeniem żywego współczucia Z po- 
wodu choroby następcy tronu. 

Paryż, 27 stycznia. Macnau obrany przewo- 
dniczącym prawicy, w przemowie zaprotestował 
przeciwko wyrażeniu Carnota, że prawica jest 
wspólnym nieprzyjacielem republikańskich partyi; 
prawica nie stawiała nigdy systematyczn"j opo- 
zycyi i w różnych okolicznościach ratowała po- 
przednie gabinety, a jest nadzieja, że przy naj- 
bliższych wyborach uzyska większość. 

Petersburg, 27 stycznia. Pułkownik sztabu ge- 
neralnego Poppen, dotąd agent wojskowy w Bu- 
kareszcie, został przeniesiony do Belgradu 

Ruskij Inwalid pisze: Z corocznych zjazdów 
generalnych gubernatorów. a względnie komen- 
dantów okręgów wojskowych na konferencye sko- 
rzystało tego roku ministerstwo wojny, aby po- 
prosić o utworzenie specyaluej komisyi pod prze- 
wodnierwem W. ks. Mikołaja starszego dla przej- 
rzenia i ocenienia nowych przepisów o admini- 
stracyi wojskowej w polu i dawniejszych przepi- 
sów dyscyplinarnych. 

Petersburg, 27 stycznia. Grażdanin donosi, 
że na wczorajszym balu dworskim w pałacu zi- 
mowym, Schweinitz podczas uczty siedział przy 
stole carskim po prawej ręce cara, zaś Szakir- 
pasza po lewej, obok carowej. Car nie biesiado- 
wał, lecz obchodził sale balowe i zabawiał się z 
gośćmi. 

Greppi wczoraj odjechał. Maroche:ti jutro ma 
przybyć. 

Z generałów i generał-gubernatorów naczelnych 
komendantów wojskowych okręgów, dotychczas 
przybyli generałowie: Ganechi z Wilna, Hurko 
z Warszawy, Drenteln z Kijowa, Roop z Odessy, 
Swiatopełk Mirskij z Nowo-Czerkaska, Dundu- 
kow-Korsakow z Tyflisu. 

Filipopol. 27 stycznia. W odpowiedzi na li- 
czne adresy hołdu i uległości oświadczył książę 
Ferdynand Koburg, że ludność południowej Buł- 
garyi zawsze spełniała swój obowiazek. i że spo- 
dziewa się zarówno znaleść u reszty lndności 
wierność i uległość, gdyby kraj misł popaść w 
stan budzący poważne obawy. 

CE WY REER ZRAW ROZNE O RO AROAARENERAWOZĄCEENOEC 
Npostrzeżemia moetcerelegiczme 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 


Kraków, dnia 27 stycznia. 
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dnia 27 stycznia 1888. 
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25-25]Laenderbank . - 200 . {209 5ał:c9 70 
38-60|Austro-węgierakie . „ 600 „ [865 pis — 
——jUnioobank . . . . . „ 100 „ lig: 5oji92 — 
21-—|Galic. Bank hipoteczny. „ 300 „ | — —- =a 
Akoye kolejowe. 
10:—|Alfóld-Fiama . . . 200 mr. 172 ROM73_25 
136,„|Ferdynanda Półnoen. „1050 „ |2470 |a475 -- 
10-50jKarola Ludwika . . . „ 210 „ |i94 —| 94 50 
13:50|Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200 „ |210 50l2]: — 
7:94|Koszycko-Bogumińskie , „ 300 „ |178 o] 39 60 
o5OjRudolfa . . . . . . a 200 „ [179 —l179 75 
9:94]Siedmiogrodzkie „ 200 „ [170 - |i70 26 
25 fr.JStaatseisenbahn . . » 200 „ |214 [214 25 
5 fr.JLombardy (Sidbahn) » 200 „ į 84 75] 85 — 
162 uga na Dunajv „ 500 „ [3566  |357 -- 
Waluty. 
Dukaty pełne ważne za sztukę | 5 95] 5 97 
20-to Frankówki . s. dk 10 01] 10 02 
20-to Markówki . . SE PP 12 41] 12 48 
Pół-Imperya y ros. pełne ważne „ 2 10 34] 10 36 
Funty srterlingi . . . . . - p » |126] 12 68 
Banknoty włoskie . . . . . „  „ | 49 J6] 49 25 
Ruble papierowe . . . mą 100 atuk [109 0 4109 75 


Nabożeństwo żałobne 


za duszę 8. p- 


Olimpii z Przygodzkich 
Machalskiej 


jako w trzecią rocznicę zgonu 


odbędzie się 
w dniu 30 stycznia b. r. 
o godzinie 10 w kościele 
00. Kapucynów. 


Podziękowanie. 


Będąc cierpiącym, bezskutecznie przeprowa» 
dzałera kurację , dopiero zupełnie odzyskąłem 
zdrowie po użyciu lekarstwa, nadesłanege przez 
Dra Schwaigra w Wiednia, Lau- 
dongasse., 29, za co Mu podziękowanie 
składam i tylko jako jedyny środek leczniczy 
cierpiącym poleeam, ułając się do Niego z ca- 
łem zaufaniem. 

Kraków, 24 styeznia 1888 r. 190 I 

A. 


anu Fr. Gaugusch (handel win 
w Krakowie, Plac WW. Świętych) 
poświadczam, że pobrane od niego wina 
znalazłem bardzo przyjemne w smaku i 


zupełnie naturalne. 
Ludwik Maciejowski, 
189 1 


nauczyciel. 
w głównym Rynkn. jest do wynaję- 
cia na I piętrze lokal czy to na mie- 
szkanie, czy też na magazyn lub ka- 
wiarnię, składający się z 5 pokoi, między 
któremi 2 salony, z kuchni, spiżarni, 

oraz strychu i piwnicy. 
Wiadomość u właścicieła Stanisława 
Feintucha. 192 1.3 


Subjekt 


handlu korzennego i win, z świeżo ukończona 
praktyką, obeznany dokładnie z wszelkiemi czyn- 
nościami w zakres ten wchodzącemi, oraz z po- 
jedynezą i podwójną buchalteryą , który może 
wykazać się chlubnomi świadectwami, poszukuje 
umieszczenia zaraz lub od 15 lu- 
tego b. r. Adres: Feliks, Kraków, ulica 

Skałeczna, Nr. 8. 188 12 


Dwa pokoje 

z meblami, do wynajęcia każdego 
czasu. 

Ulica Krupnicza, Nr. 6. 


Specjalne „Szyller wino! | 


Szanowna Publiczności! 
Polecam moje Wyższo-węgierskie, To- 
kajskie, famorodne i czerwone 
Ertauerskie wina prawdziwe. naturalne. 
wolne od wszelkiej szkodliwej przymies vkl za 
e0 zupełnie ręczę. 193 1 3 
Świadectwa naturalności moich win, of 
przes znawców są do przejrzenia w moim handlu. 


Fr. Gaugusch, 
Kraków, Plac WW. Świętych, 8, 


Wysprzedaję 


STARĄ MALAGĘ 


litr po 
1 złr. 80 centów 
przy odbiorze większej ilości taniej. 


Edward Radler, 


aptekarz. 


Kraków, Rynek główny, Nr. 13. 


SALON MÓD > | 
| 
| 


187 18 


168 2 5 


Pracownia sukien damskich 
FRANGISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie, linia A-B, I piętro, 
(w domu Wgo Janigi) 
zaopatrzony został w najnowsze 
czepeczki, ubiorki na karnawał, 
wykonuje 
suknie balowe i wieczorowe 

po najtańszych cenach, 
suknie do paka przyjmuję: 


| Volapük. 


Zupełny kurs języka światowego bez pomocy 
nauczyciela opracował p. Kornman, dyp!o- 
mowany nauczyciel języka światowego. Zawiera: 
Część |. Prawidła gramatyczne, II. Ćwiczenia 
praktyczne, III. Słownik (około 2.000 słów). 
Cena 50 ct., z pezesyłką 55 Et. (nale- 
żytość najlepiej przekazem przesyłać). 
Nakład księgarni J. Leona Perdesa we Lwo- 
wie, skład główny w Krakowie u S. A. Krzy- 
Żanowskiego, do nabycia we wszystkich ksi 
garniach. 138 4 10 


Restauracya 
w hotelu pod Róż 


poleca się Szanownej P. T. Publiezhości pod- 

czas karnawału urządzeniem kolacyj na balach, 

wieczorkach i t. p.. oraz poleca własny wyrób 

bulionu, pasztetów, budeniu am- 

gielakiego i rozmaitych konserw, 

nagredzenych medalem c. k., Ministerstwa han- 
dłu na wystawie krajowej w Krakowie. 


Ferdynand Turliński, 


2290 14 18 restaurator. 


Apteka 


na prowincyi, w miasteczku Galicyi za- 
chodniej, zaraz de sprzedania i 
objęcia. 11956 

Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 
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F 4 Min. Fin. Dën. 1 Handlu i Primin Si. Petersb, Nr. 1360. 


tiair Ritter, Warszawa. 


m = - = 


z ok EE: 
O O A aaa aasi; 


ZO 


NOWA REFORMA. 


Mieszczański Browar 


© re © 
Pilznie 

ZAŁOŻONY W r. 1842 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Mieszkańców KKrako- 
wa i okolicy, że czyniąc zadość powszechnemu żądaniu 
urządził w Krakowie przy ul. Poselskiej, L. 15, 

GŁÓWNY SKLAD 
swego Pilzueńskiego piwa 

z szacunkiem 


Browar Mieszczański w Płilźntie. 


Generalna Reprezentacya 


Pilzneńskiego Browaru Mieszczańskiego 
Ww Krakowie 
odnośnie do powyższego zawiadomienia ma zaszczyt donieść, 
że dla dogodnego sprowadzania jedynie tylko Pilzneńskiego 
piwa urządziła giówny skład w Krakowie i takowy z dniem 
1 lutego otwiera 
Polecamy Pilzneńskie zwykle i wystale (Lager) piwo w 
oryginalnem napełnieniu w beczkach po "i, ta i t4 hektoktra, 
a od dnia 1 lutego także w oryginalnych butelkach. Zamówie- 
nia v butelkach z okolicy uskutecznia się od Ż5 butelek. — 
Wszelkie zamówienia uskutecznia jak najpunktualniej i najspie- 
szniej i o takowe uprasza 
Główna Reprezentacya dla Galicyi 
w Krakowie, ulica Poselska, Nr. 15. 
Piwnica wywozowa Dworzec kolei, 


Wiedeń Nr. 1932. Buda Peszt Nr. 1528. 


Gwarancya długole- 
tzia, polegająca na do 
świadczeniach 


Broszurka w języku AA 
polskim i ruskim wysy- , 


ła się bezpiatnie. 


„KEMSEICCA TOI" 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe Od tejżn. niszczy 
grzybek drzewny, zabezviecza od gnicia wszys ko co z drzewa. Dasinfek 
tuje stajni», obory i t. p., zawobiega zarazie na byl». zastęrue olejną 


weż R 
ACE LOE 86 


farbę w wszelkich kalorzch i tańszy ol tejże o 50 procent 


Inżynier-technolog Gustaw Ritter. 
Warszawa, Królewska, 39. 


Renieaintani na Galicyę : Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8. U 
WASET TN = ZECNZE JA; a | 


156 45 0 
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Nie ma więcej lu zebów 


kto używa sławnej w Świecie, prawdziwej e. k. dosiawcy dworów 
p 


MAA wody ao 


dy do ust 


Da "© od wszelkich innych podobny h przetworo: w, jako śro: dek zapobiegający bó- 
lowi zębów, ust i szyi, x równacześnem zą8 używiem 


"Dra Poppa proszku lub pasty na g 


utrzylanje się ciągle zdrowe i piękne zęby. 


Sj 


najlepsz środek do wępełniania suuemu deiu- 
Dra Poppa kit do zębów Sy pg" 7 de 
NA wyrzaty cd wazałkiego rodzaju, Sze» 


zal io lubro i 


Dra Poppa mydło ziołowe apeli 


Cena: Woda anatarynawa 50 cent., | złr. i złr. I 40; T pasta do zębów w pu- 
szkach złr. 122; aromat. pasta 35 ct. ; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zęhów w rudełkach | złr.. Mydła ziołowe 30 centów. 


SE Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatharynowej wody, która według raz- 
bioru chemicznega najczęściej zdrawiu szkodliwa składniki zawiera. 155 13 5% 
Główny skład: Wien, I., w łot sgk 2. 

Do nabycia: W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod barankiem“, F. Sobierajski apt, „pod 
słońcem“, A. Siedlecki apt.. bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., E. Radler k 4. Tranczyński apt. 
E. Stockmar apt., Wilczyński apt., F. Gralewski apt, P. Krokiewicz apt, J. Wisniewski, droguerya, 
Wilbelm Fenz, F. A. Grigar, Bracia Bilewscy. J. Zaplatnlski, Perę shski i Zinler, kd. Krautler skład 
materyałów apt; w Podgórzu Śkakalski apt; we LWOWIE: pp. Mikolasz apt.. Z. Rucker, J. 
Piepes ant., J. Boiser apt, C. Krzyżanowski apt., J. Wiewiórski apt, A, Sklopiński apt; w Wie- 
liczce B. Miczyński apt, w Krzeszowicach E. Rybacki apt; w Niepołomicach J. Tichy 
apt; w Dobczycach J. Biliński apt; w Skawinie K. Mayer apt; w Myślenicach Wł, Gu- 
miński apt; w Wadowicach S. Kurowski apt: w Bochni Gatty apt; w ia aritowie H, Wie- 
rzycki i Pion, E. Rank apt., A. Tenczyn apt, b. Chodacki apt., Scherf kup.; r Sanoku J. Mać- 
kiewicz gal., J. Zarewiez apt; w Bi aly KRIT iJ. Kolassa apt; w Keny "k Czerniecki apt:; 
w Kentach E. Sokalski aptek.; w Zatorze Winnicki apt; w Nowym Saczu Filipek apt. i J. 
Herdliczka aptek.: w Żywcu K. Łazarski apt. i R. Jakubowski apt; w Grybowie K. Tulszyeki 
apt; w Dębicy H., Zauderer apt; w Pilzuic Z, Czajka apt; w Błażowie A, Brześ apt; w Ja- 
śle A, Palch apt; w Krośnie W. Pik apt; w Sokołowie A. Danczek upt; w Leżajsku E. 
Denker apt.; w Żotymi W. Podgórski apt; w Dukli S. Fieber apis w dJ arosł: awiu Ś. Rohm 
apt.; w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie J. ŚSchaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. Karpiński 
apt, A Kalinowski apt: w Busku M. Zulradnik apt: w Wiśniczu M. Markiewicz npt; w No- 
wym Targu K. Laur i Kwieciński apt; w BERG zycach M. Zymirski apt; w Chrzanowie 
K. Sporysz apt; w Gorlicach p. Kogawski apt; tudzież wszyscy aptekarze, handle portait 
i galanteryjne ohwodu Krakowskiego, Galieyi i Bukowiny. 


13 Ziehungen in einem Jahre 


hievon schon 
DEE am 1. Februar: 1 Ha pitreffer 50.000 G Id-Lire. 
Mg am 1. Mirz: I iiaupitreffer 75.000 A. 6. *7. 


ME am 1 März: 1 Haupttreffer 2:7.000 ti. 6. W. 
Die grósste Gewinnstchance 
bietet die nachstehende von uns arrangirte oszruppe mit folgendan jihrlichen EHlantpttreffern. 
1 italienisches Kreuzlos 
Am |. Februar „Am I. Mai | Am |. August Am i, Nevamber 
Lire 50.000 Goid. | lire 15.000 Gold | Liro 15.000 Gold. Lire 100.000 Go'd. 


R 

1 Dombaulos sua 53.000 5 Dr, 80.600 '6 w suit" 30.000 a Y 
MA A 

OROROR e T E T 


Am | September | Am 2. Jänner 
fuld. 15.000 6. W. Guld. 50.000 6. W. 


Am |. Mai 
25.000 6 W. 


1 österr. KTEUZIOS euu. 


pa~  Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann zwei Treffzr machon. "E 
2 z Z nim = a 
Wir erlassen diese drai vorziglichen Lose gegen Cassa voulent nach Tu oder gegen 


BUG 23 monatliche Raten a fl. 3, oder gegen 17 monatliche Raten a fl. 4, "EE 


Alieiniges Spielrecht naoh Erlag der ersten Raie schon zur nächsten Ziehung am 


U 1. Februar. "W 
Verlosuugs-Kalender pro 1888 sd Ziehungslisteu franco unt gratis, — Bestel- 
lungen per Postanwelsung und 20 kr. für Ruekporto erbeten. 
Alle in das Baukgeschift einschliigigenu Aufträge werden coulant und prompt ausgeliihrt. 


Bank- und Wechsiergeschift 


M. J. Guthi & Comp. 


wien, I., Kohlmarkt, Nr. 5. 163 2 2 


TL E = 
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Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


H EMEZSJEZĄ Sad :Aweafia[e | 


OZ 


Podziękowanie. 


Mając dziecko kiikoleinie niebczpie- 
cznie (na anginę, jak się okazało) chore, 
udałem się po poradę i pumoe do Wiel- 
możnego Pana Prof. Dr. Pieniążka. 
który, widząc niebezpieczeństwo grożne, 
wykonał operacyę przecięcia tehawicy z 
taką znajomością rzeczy i zręcznością. 
Że dziecko już dziś, po 8-tygodniowej 
kuracyi, już jest prawie zdrowe. 

Gdy nadto tak operacyę tą jak i 39 
swych wizyt wykonał bezinteresownie». 
nie pozostaje mi więć nie innego jak 
zlożyć temuż Dobrodziejowi ludzkości pu- 


bliczne « głębi serca pochodzące „Bóg 
zapłać“ | 182 2 3 
Samuel Wachs z Gorlic. 


Pracownia 
KWIATOW 
T. PACHULSKIEJ 


przeniesioną została z ulicy Szewskiej 
ma ul. Św. Anny, Nr. 1i, obok 
kościola. 


Mam honor zawiadomić Szanowne Panie, iż 
przygotowałam znaczny dobór kwiatów do 
ubrań balowych , jako też dostałam z 
Paryża świeże modele kwiatów ze wsią- 
żek. Przyjmuję do odświeżania przyniszezone 
kwiaty, mam znaczny dobór bukietów stołowych 
i krzewy do ubrania salonów, oraz koszycki 
z owocami sztucznemi it. p. 132 33 


(aj alata a a A A AAA A ć 
Świeży transport 


Mlmków 1 Wort podolskch 


nadszedł 167 2 
do składu płócien krajowych 


M. KULCZYKOWSKIEJ 


Kraków. hotel Saski, Sławkowska, 
a a a A a a a A AA Aa A S 
w H ANDLU 


wyłącznie korzennym | składzie win 
M. JAWORNICKIEGO 
znajdzie umieszczenie zaraz dwóch 
praktykantów zamiejscowych 
w wieku lat 14, z ukończoną drugą klosi 
realm lub gimnazyalną. 
Zgłoszenia wprost do handlu. 


5 


2 
2 
ò 
? 
2 


17023 


Potrzebny jest 


wspólnik 
D 
AE kapitałem 7.000 złr., 
do interesu, dającego od 3 do 5.000 zir. 
czystego rocznego dochodu. 
bliższa wiadomość : Centr. Biuro Ogło- 
szeń, Lwów, ul. szeń, Lwow, ul. Kopernika, IL 177 23 IL mea 


Wiesbadeńska 
SÓL SUROWA 


do KAPIS 


sporządzane pod kontrolą 
rządową miasta Wiesbaden 
i Dy rekcyi leczniczej. 


Wiesbadeńska sól surowa do kąpie'i 
działa naj kuteczniej w cierpieniach ohję- 
tych imieniem „„Rheumatyzm* cierpieniach 
nerwowych porażeniu . upośledzeniach w 
działaniu skóry. szczególnie w bólach przy 
poruszanlu członkami jako następstwa 
sh ró kości, stawów, zapaleń, nowotwo- 
rów, ałbo po zastarzałych zarażeniach. 
i Nadzwyczajne skutki osiągnięte u rannych 
z wojny francusko- niemieckiej utrwaliły 
i rozszerzyły sławę kapiel Wiesbadeń- 
skich 

Cera kigm I złr. 50 ct. 

Pod kontrolą sporządzane bywają Wles- 
badeńskie mydło szprudłowe sztuka 50 et. 
Pastylki ze soli źródeł gorących Wies- 
badenu pudełko 60 ct. Sól Wiesbadeńska 
z gorących źródeł do zażywania słoik 
1złr 20 et 


Przesyłka przez 


Wiesbadener Bramen-Comptoir, 


W icsbadem. 


łedyny główny skład dla Austro-Węgier 
w aptece C. Brady w Kromieryżu (Mor'- 
wa) Prawdziwe do nabycia ta*że w ap- 
tacę „pod Barankiem* W. Redyka w Kra- 
kowie i w aptece Henryka Slumenfelda 
we Lwowie. 2037 2 4 


Pokrywacze dachów 
papą i i placha żelazną 


znajdę zatrudnienie. 
Wiadomość: KKosydarski, Ry- 
nek główny. 169 4 20 


= (i h "rr 
W. StAGhoWIE 
„  NIMUMU VT LU 
Krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków. ul. św. Anny, L. 5, 
poleca bogato zaopatrz ny skład wsze!- 
kiego rodzaju uniformów, jakotoż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych 
m6 Ceny umiarkowane. i 
I62 5 30 


Rutynowany 


Rzadca dóbr 


szuka posa y od I lipca b. r. 
Adres: A. ©. poste rest. Lisko. 
14345 


Leçons ce français 
par un maĵÎtre approuvé, a prix modéré. 
S'adresser sous Gł. IB. administration 
de journal . N. Reforma*. 151 33 


Kraków, 28 Stycznia 1888. 


Premiowane na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie r. 188! wina lecznicze. 


SMG Broszurki zawierające dokładny opis, 


bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


pew ze me 1 


Malaga z zelazerm 
wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfetda we Lwowie. 
Najlepszy i najskuteczniejszy środek z preparacyj że- 
lazistych przeciw niedokrewności. 

Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 
ciw bladaczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczarpaniu sił, osłabieniu, 
ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

Wylączny skład u wynalazcy tego środka 
aptekarza Henryka Blumenfelda 
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 zir. 50 ct. 
Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmara, ulica Grodzka. 


e Lwowie. 


oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie 
99 8 0 


SKŁAD PRAWDZIWYCH 


DLA PAŃ i DZIECI. 
Specyalne gorsety według zleceń lekarskich. 
Własne wyroby pończóch , skarpetek i t. p. artykułów i Bielizny Dra Jagera u 


MARYI CA U WEIL 
Wiedeń, I. Seilerstiitte, 7. 


Przyjmuje gorsety do czyszczenia i naprawy, 


GORSETOW PARYSKICH 


1693 25 25 
Nadrabia pończochy i skarpetki. 


Zlecenia z prowinepi za pobraniem poeztowem odwr.tną pocztą. 


Korespondencya po polsku, francusku i niem!ecku. 


— (Cenniki na żądanie przesyła franco. 


BE Ceny umiarkowane. © 


Nowość 1 
Podziwienia godna! | 


6 zr. The Flora 6 zir. 
najtańsza , najpraktyezniejsza i dobrze idąca angielsķa 

JE maszyna do szycia "TRE | 

szyje wszystkie materye od najcieńszego chifouu do naj- | 


grubszego sukun. Zapewuienie zajdokładniejszego działania 
Cena z przyborami: 6 igieł, konawaczka, śruby, obcąż- | 

ki 6 złr., wraz z sposobem użycia. Przesyłka za zalicz- | 

ką lub nadsyłką kwoty do M. Rundbakiu, Wien, | 


Il., Taborstrasse, 23. 1986 10 


3000 zir. . Rondyda „staryalny 


potrzebne są na hipotekę po banku. 
Wialomość w Admin. „Nowej 
Reformy". 1375 5 


Dozorca folwarczny 


ezyli karbowy, klucznik, w średnim wieku, do- 
brze polecony, umiejący pisać i rachować, po- 
trzebny a. lub od marca do dweru w Galicyi 
niedaleko kzeszawa, znający cgrodnietwo będzie 
miał pierwszeństwo. Zgłoszenia : Jan Smoliński, 
zastępca obszaru, poste rost, Sędziszów. 
174 2 


Zgłoszenia uprasza się adresować do kancela- 
ryi netaryalnej w Brzesku. 144 8 3 


Tymotki 


czystej, pięknej raczą panowie producen- 
ci nadesłać próbki wraz z ceną do Ad- 
ministracyi „N. Reformy“. 


Ran wszelkiego rodzaju, obrzmienia, ropie- 
y nia, odmrożenia i nagniotki nsuwa od 
sin iat używana, maść cudowna hamburska wy- 
łączn e prawdziwa na składzie w aptece Błu- 
menfelda we Lwowie. Cena 40 ent. 98 l4 


JAN IAKNATOWICZ 


poleca 
"= | wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 
7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Mydlo do golenia brody 25 at 

Mydło migędałówe 1°, 20 1 27 ct. 

Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 et 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 1 20 ct. 

Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i rąk, 
40) et. 

Mydło żółtkowe, wylelikaca, wygładza i znako- 
micie oczyszcza skórę 30 ct. 

Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 
nie soku roślin aromatyczno -żywieznych, 
znakomite 25 et. 

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 et. 

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 er. 

Mydło różane, najprzednie'sze 40 i 80 et. 

Mydło oliwne dla dzieci 36 et. 

Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 
skutecznie ochrania skórę ot liszajów i wy- 
rzntów 50 et. 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 
tość i delikatńość 30 et. 

Mydło fijołkowa, przyjemnej woni 45 et. 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi. opalenia sło- 
neczne, twarzy prywraca świe ość i bia- 
tość Go et. 

Mydło hygleniczne przetłuszczone , nadzwyczaj 
delisatne i specyalnie zastosowane do twa- 
rzy "0 et. 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikącenia i 


wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 e. | 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35 % 
tzystej gliceryny, znakomicie wpływa na 
naskórek. 20, 0 i 40 et 

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkach, oczy- 
Szcza skórę od pryszezy, liszajów. t dzi- 
ków, faszit 40 T4 A ą i 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et. 

Mydto pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man- 
kietów gutaperchowych 50 et. 

Mydło tymulowe znakomicie oczyszeza skórę od 
wszelkich wyrzutów 15 et. 

Mysło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epide- 
mii, celem ochronienia siọ od zakaże- 
nia 20 ct, 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży- 
wa się do zniszezenia pryszczów i wszel- 
kiego rodzaju wyrzutów na skorze 25 ct, 

Mydło benzesowe , bardzo korzystnie używa się 
ke usunięcia wyrzutów i plam skórnych 

> ct. 

Mydło kamforowe, usmierza świędzen'e i pie- 
czenie skóry, usuwa wyrzuty i ezerwoność 
a twarzy I rąk 25 ct. 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa- 
łek 10 et. 

Mydło mieszczańskie, zuakomite, 10 et. 

Mydło smołowe, zawiera 40% czystej smoły 
(dziegoin, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórna, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 et. 


Mydło glicerynowe, biale, łatwo pieniące, wy- | Mydło smołowo-glicerynowa, miękczy i oczyszcza 


bornie oczyszcza skórę i chroni od ptysz- 
czenia się 34 et. 


kawa- 


skórę od liszajów, trądzików i t. 
bo ct . P 93 45 0 


łek 


N*byé możua we Lwowie w sklepech własnych ul. Kopernika , l. 8, Hotel Eu- 


ropeski i uł. Halicki róg Wałowej. 
niowcach R;yuck, l. 


W Krakowie Sikieanice, i. 
2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


20 W Czer- 


<a 


Premiowane na wystawach powszechnych: 


koncertowe. salonowe. 
- sportowej Gottfr. 
6,0) atr 


Skłau 


Portepiany a innych fabryk od 250 złr. do 350 złr. 


fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder, 
Wien, VII, Burggasse 71. 


w Lomdynie 1862, w Paryżu IR87, w Wiadniu 1873, w Paryżn 1878. 


Fortep 
dla Wiednia i prowincyi, 


krótkie, oraz pianina z fabryki głosnej ua świecie firmy 
Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 550 złr., 400, 459 or: 55O, 600 do 


iany na raty 


Pianina od $  złr. do 600 złr 


145 15 0 
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R| S FABRYCZNY SKLAD ASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. "Tag 


w Krakowie Ryuek Nr. 32. 
SKŁAD TOWAROW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków I Kerali szklannych, 
Jedwab u, Nie, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 


Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 


Qbrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki 
w naj'epszych gatnnkach. i 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 
Złoto do robót poztotniczych, farby i lakiery. 

M6 Zamiejscowe obstaranki natycnmiast „ułatwia. 


badi  Haudel założony 177 


"YOJySMAZE NOZAJOd | (ZPÒZ StU SJMNGO OP MQYŁOY "IqBJ PLNS) 


SCHULTZ 


szklannych, 


angielskie, 


2019 286 300 
Eau) 


Odpowiedzialny rządca | dzukkówi A. "a i, 


